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Pierwsze rozmowy nad granicami Niemiec
Londyn (BBC). Na odbywającej się w Moskwie konferencji czterech ministrów 

spraw zagranicznych w dniu wczorajszym po raz pierwszy przystąpiono do zasadni­
czego zagadnienia, mającego doniosłe znaczenie dla krajów, sąsiadujących z b. Rzeszą 
niemiecką. Czterej ministrowie rozpoczęli wstępne rozmowy nad ustaleniem przyszłości 
granic Niemiec powojennych oraz losów Zagłębia Ruhry i Nadrenii. Komunikatu z pier­
wszego posiedzenia w tej sprawie jeszcze nie ogłoszono. Zastępcy ministrów spraw za­
granicznych w dniu wczorajszym rozważali również kwestię, jakie z państw mniejszych 
mają być zaproszone na konferencję pokojową przy ustalaniu przyszłości Niemiec.

mi prasłowiańskiej z ziemi naszych praojców I sze. Pod tym wzglądem zgodne jest całe nasze 
nie ma dla nas odwrotu. Nie zgodzimy się na społeczeństwo. Dla narodu polskiego obecne gra- 
żadne zmiany graniczne choćby były najmniej-1 nice na. Odrze i Nisie są ostatecene. (hb)

Kto ma być odpowiedzialny za Niemcy

Londyn (BBC). Na wczorajszym posiedzeniu 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych minister 
Marshall zaproponował utworzenie specjalnej 
komisji, która zajęłaby się sprawą ustalenia gra­
nicy wschodniej Niemiec.

*
Nie znamy jeszcze szczegółów przemówienia 

min. Marshalla ani Bevina na ten temat. Sam 
jednak projekt powołania do życia specjalnej 
komisji dla ustalenia granicy Niemiec musi się

na­
po-

spotkać z najenergiczniejszym protestem z 
szej strony.' Żadna komisja nie ma nic do 
wiedzenia w sprawie granicy naszej na Odrze | 
i Nisie. Jest to kwestia przesądzona nie tylko \ 
uchwalą poczdamską, lecz samym życiem. Osie- 
dlenie 4 i pól miliona ludności polskiej na Zie- ! 
miach Odzyskanych oraz wysiedlenie Niemców' 
w lwiej części z tych ziem są faktami nieod­
wracalnymi. My się z tych ziem nie cofniemy. I 
Może sobie Marshall snuć fantastyczne pomy­
sły, może mu w nich sekundować Bevin, z zie- !

Minister Rusinek apeluje o pomoc
dla powodzian

Warszawa (PAP). Minister pracy i opieki 
społecznej Kazimierz Rusinek, przewodniczący 
nadzwyczajnej komisji rządowej pomocy ofia­
rom powodzi, wygłosił w święta Wielkanocne 
przemówienie radiowe. Minister zobrazował tra­
giczną sytuację ludzi, którym woda zabrała nie­
jednokrotnie cały dobytek, jak stodoły, spich­
rze, domy mieszkalne, ziarno do siewu i żywy 
inwentarz.

„Pomóżcie powodzianom. Pomóżcie tym, któ­
rym łzy tylko pozostały i wiara w dobroć serc

' waszych, nadzieja na waszą szybką pomoc. Po- 
) myślcie o tysiącach niewinnych i biednych dzie­
ci. Pomyślcie o zrozpaczonych rodzicach opła- 
kujątych stratę swoich dzieci i o dzieciach o- 
płakujących stratę swoich rodziców. Pomyślcie 
o tych tysiącach ofiar, odzianych w łachmany i 
bosych bez domu i bez łóżka, bez stołu i krze­
seł, bez miski i łyżki, którzy tak wierzą w 
waszą pomoc, że nie opuszczają ziemi, która ich 
zrodziła, tylko pozostają i czekają na pomoc."

Moskwa (PAP). Wtorkowe posiedzenie rady 
ministrów zaczęło się o godzinie 16-tej i trwało 
ponad 4 godziny. Przewodniczył minister Bevin. 
Początkowo omawiany był podział funkcji mię­
dzy tymczasowym rządem niemieckim i rządami 
poszczególnych krajów niemieckich.

Pierwszy zabrał glos minister Molotow, który 
stwierdził, że punktem wyjścia przy rozstrzyga­
niu tego zagadnienia powinna być likwidacja 
hiterowskiej centralizacji Niemiec, która zniosła 
utonomię krajów. Niemiecki rząd tymczasowy 
musi zapewnić ekonomiczną i polityczną jedność 
Niemiec oraz ponosić odpowiedzialność za wy­
konanie zobowiązań, nałożonych na Niemców 
przez państwa sojusznicze. Jeśli bowiem niemiec- 

j ki rząd tymczasowy nie będzie ponosił odpowie­
dzialności za spełnienie tych zobowiązali, od 
kogoż będzie można żądać dotrzymania tych 
zobowiązań? Molotow podtrzymuje jeszcze raz 
wyżej sformułowany wniosek delegacji radziec­
kiej. Poza tym Molotow stwierdza, iż wszyscy 
sojusznicy zgadzają się z tym, że Niemcy powin­
ny być zdenazyfiko^ane i udemokratyzowane. 
Wynika z tego, że niemiecki rząd ogó nokrajowy 
winien również ponosić odpowiedzialność za spra­
wy bezpieczeństwa pokojowego.

Następnie zabrał glos minister Bidault, który 
oświadczył, że zdaniem delegacji francuskiej, od­
powiedzialność za wykonanie zobowiązań wobec 
sojuszników winien ponosić rząd centralny wraz 
z rządami krajów. Co do ściągania reparacyj — 
odpowiada Bidault — robiono to dotąd bez 
udziału Niemców, więc można i w przyszłości 
robić to bez udziału rządu niemieckiego. Zda­
niem ministra Bidault nie można polegać w tej 
sprawie na współpracy rządu niemieckiego. Mi­
nister Bidault, powołując się na instrukcje swego 
rządu, oponuje również kategorycznie przeciwko 
czynieniu rządu centralnego odpowiedzialnym za

przemówił minister Bevin, który wyraził całko­
witą zgodę z powyższą uwagą Marshalla, w szcze­
gólności co do określonego działania tymczaso- 
wego"rządu niemieckiego. Natomiast w okresie, 
gdy istnieć będzie stały rząd niemiecki, zdaniem 
Bevina, uwagi Molotowa będą miały poważne Zna­
czenie. W sprawie odpowiedzialności za bezpie­
czeństwo państwowe Bevin podziela pogląd de­
legacji francuskiej i uważa, że za podstawy te po­
winien ponosić odpowiedzialność nie centralny 
rząd niemiecki, lecz rządy poszczególnych kra­
jów.

Odpowadając swoim oponentom, Molotow 
wskazał na sprzeczność w ich uwagach. Nawią- 
żu ąc do oświadczenia Bidaulta, Molotow stwier­
dził. że dopóki nie ma rządu niemieckiego, to nie 
ma innego sposobu ściągania reparacji, jak przez 
władze okupacyjne. Z chwiilą jednak, gdy taki 
rząd zostanie utworzony, sytuacja się zmieni i 
wówczas niemiecki rząd tymczasowy powinien 
ponosić odpowiedzialność za wrykonanie zolx>- 
wiązań reparacyjnych. Tak samo została zała­
twiona sprawa w Finlandii, Rumunii i na Wę­
grzech, gdzie odpowiedzialność na tym terenie 
ponosić "będą za to rządy poszczególnych kra- , 
jów, ale nie można zwolnić z odpowiedzialności 
za te sprawy rządu centralnego, zwłaszcza jeśli 
chodzi o zagadnienie denazyfikacji i demokraty­
zacji Niemiec.

Wallace zaniepokojony polityką amerykańską
Londyn (BBC). Były wiceprezydent StanóW ■ maszynowych. Stany Zjednoczone powinny udstto- prawę bezpieczeństwa państwowego. Uważa on.

lić pomocy finansowej innym krajom, lecz tylko 
pod warunkiem, że przyczyni się to do przywró­
cenia równowagi ekonomicznej i dobrobytu w 
świecie. Jeżeli już mowa o pomocy, to w pier­
wszym rzędzie należy zwrócić uwagę na ZSRR, 
który bardzo potrzebuje pożyczki i powinien ją 
otrzymać".

Zjednoczonych i ostatnio minister handlu Henry 
Wallace przybył do Londynu1, gdzie na lotnisku 
złożył oświadczenie, w którym podkreślił znacze­
nie Organizacji Narodów Zjednoczonych, która 
stanowi jedyną nadzieję pokoju. Henry Walłace 
uda się w podróż do Holandii, Norwegii, Danii 
i Szwecji. Wygłosi on szereg przemówień na te­
renie Anglii, m. in. i na kongresie studentów 
w Liverpool. *

Londyn (API). Henry Wallace oświadczył 
wczoraj na konferencji prasowej w Londynie, że 
największym niepokojem napawa go polityka za­
graniczna Stanów Zjednoczonych. Jest on prze­
ciwny udzieleniu Grecji i Turcji pożyczki na 
„nieproduktywne cele". „Uważam, że pieniądze 
amerykańskie — powiedział Wallace — powinny 
zostać użyte na budowę traktorów, a nie tanków j. 
oraz na produkcję żywności, a nie karabinów skiego Chrystiana znacznie się pogorszył. Ubie-

i że może to doprowadzić do odrodzenia niemiec-
■ kiego państwa policyjnego, gestapo itd. 1
i Szef delegacji amerykańskiej Marshall oświad- 
! czyi, że jego zdaniem Sojusznicza Rada Kontroli 
winna udzielać instrukcji rządowi niemieckiemu

i i rządom poszczególnych krajów, co do wykona- 
I ma zobowiązań wobec sojuszników. Następnie

Król Chrystian X zrezygnował z ironu
P ary ż (PAP) Agencja France Presse donosi z 

Kopenhagi, że król duński Chrystian X zrezy­
gnował z tronu na rzecz swego syna Fryderyka.

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z Ko­
penhagi, że stan zdrowia 77-Ietniego króla duń

Schumacherowi
wstęp do francuskiej strefy zabroniony

Frankfurt (API). Francuski zarząd wojsko- macher miał być głównym mówcą na kongresie 
wy w Niemczech wydał rozporządzenie, zatra- oddziałów partii socjaldemokratycznej w pala- 
niające przywódcy niemieckiej partii socjalde- tynacie, który odbędzie się 26 i 27 kwietnia. Za- 
mokratycznej, Schumacherowi, wygłaszania prze- rząd wojskowy nie podał motywów swego roz- 
mówień w francuskiej strefie okupacyjnej. Schu- porządzenia.

Zamknięcie 518 kopalń węgla w USA
Nowy Jork (PAP). Minister spraw wewnę­

trznych Julius Krug zarządził zamknięcie 518 
kopalń węgla brunatnego, pozostających pod za­
rządem państwa, ze względu na bezpieczeń­
stwo pracy. Zamknięcie kopalń spowoduje spa­
dek ogólnej produkcji węgla brunatnego o 26

głej nocy wystąpiły oznaki zapalenia płuc. Za­
stosowano leczenie penicyliną. Oficjalnie po­
twierdzono wiadomość, że na czas choroby kró­
la następca tronu Fryderyk będzie 
jako regent. Arcyksiążę Fryderyk 
w roku 1839, w roku 1935 ożenił 
szwedzkiego następcy tronu Ingrid.
dzeniu został mianowany admirałem floty duń­
skiej. ____________

występował 
urodził się 

się z córką 
Po oswobo-

Rozwiązanie 
zagadnienia niemieckiego 

trwać będzie półtora roku!
Praga (PAP). Organ słowackiego stronnictwa 

demokratycznego „Czas“ zamieścił wywiad z 
czechosłowackim ministrem spraw zagranicznych 
Masarykiem. Minister Masaryk podkreślił ko- 
■TMecrho^ć rozwiązania zagadnienia czechosłowac- 
ko-węgierskiego, które utrudnia współpracę obu 
narodów. Mówiąc o konferencji moskiewskiej, 
minister Masaryk oświadczył, iż jego zdaniem 
prace nad rozwiązaniem zagadnienia niemieckie­
go wymagać będą około półtora roku czasu.

Nie zmniejszy się ilość wojsk 
amerykańskich w Niemczech
Waszyngton (PAP). Generał Mac Namey, 

który niedawno ustąpił ze Stanowiska dowódcy 
amerykańskich wojsk okupacyjnych w Europie, 
oświadczył we wtorek dnia 8 bm., że Stany Zje­
dnoczone utrzymywać będą w Europie armię oku­
pacyjną w ciągu najbliższych 2—3 lat nie wiele 
mniejszą niż dotychczasowa. Generał Mac Nar- 
ney złożył prezydentowi Trumanowi sprawozda­
nie o sytuacji w Niemczech ze specjalnym 
uwzględnieniem warunków gospodarczych.

Berlin (PAP). W Stuttgarcie rozpoczął się 
w środę, dnia 9 bm„ proces Sohachta, doradcy 
finansowego Hitlera i b. prezydenta Banku Rze­
szy. Schacht złożył krótkie oświadczenie. Po 
złożeniu oświadczenia główny prokurator Hel­
mut Bellerin odczytał akt oskarżenia, zajmujący 
53 strony. Między innymi akt oskarżenia zarzuca

•
Schachtowi, że poparł on rządy narodowo socja­
listyczne w dziedzinie gospodarczej, oraz że ode­
grał w rządzie Hitlera rolę niepoślednią, którą 
mógł tylko odegrać czołowy działacz narodowo- 
socjalistyczny i zwolennik terroru narodowo 
socjalistycznego. Prokurator zażądał, by Schacht 
został zaliczony do grupy głównych przestępców.

proc, i pozbawi pracy 102 tysiące górników. Ko­
palnia te produkowały dziennie 616 tysięcy ton 
węgla.

Równocześnie John Lewis, prezes związku gór­
ników zażądał, aby ministrowi Krugowi odebrano 
tekę.

500 samolotów angielskich leci do Turcji
Londyn (API). Rząd turecki zakupił od bry­

tyjskiego ministerstwa dostaw 500 samolotów 
typu „Spithfire“. Mosquito“ i „Doaufighter". 
Maszyny te odlatują z Anglii do Turcji eskadra-

Slrajli telefonistów w USA będzie stłumiony
Nowe us£awy aniystrajkowe

Waszyngton (API). Obie izby w New Jer­
sey przyjęły ustawę przewidującą areszt i kary 
pieniężne dla pracowników telegraficznych, któ­
rzy przystąpią do strajku. Ustawa przewiduje 
również przymusowy arbitraż. Każdy pracownik, 
który nie stawi się do pracy, podlega karze are­
sztu do 30 dni i karze pieniężnej do 500 doL za

każdy przestrajkowany dzień. 8-godzinna kon­
ferencja nocna między przedstawicielami straj­
kujących a funkcjonariuszami towarzystwa tele­
fonicznego i telegraficznego została odroczona 
do dzisiaj. Przypuszcza się, że rozmowy te do­
prowadzą do zakończenia strajku.

załogę z powrotem do Anglii. Zakupione przez 
Turcję samoloty wyposażone są w karabiny ma­
szynowe, szybkość ich wynosi 350—450 mil na 

uu.a.u n ..._ ____ □-______ godzinę. Będą one obsługiwane przez tureckich
mCliczącynd^pó^l^aparatow. W każdej eskadrze, oficerów lotnictwa, którzy byli szkoleni w Wiel- 
towarzyszą 2 „Dakoty11, które później odwiozą kiej Brytanii od 1941 r.towarzyszą 2 „Dakoty11, które później odwiozą

Zamknięcie granicy między francuska 
a hiszpańska strefq Marokka

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Tangeru, że na kilka godzin przed przybyciem 
sułtana Marokka Sidi Mahomeda Ben Yousahoff 
do strefy międzynarodowej w Tangerze z pierw­
szą wizytą od roku 1889, władze hiszpańskie po­
dały do wiadomości, że granica między strefą 
hiszpańską Marokka a sąsiadującymi z nią stre­
fami francuską i międzynarodową, zostały za-

18 bm. zburzenie foriyiikucji Helgolondu
Berlin (PAP). Grupa, złożona z 40 dzienni­

karzy zagranicznych i niemieckich, zwiedziła wy­
spę Helgoland, na której dnia 18 kwietnia będą 
wysadzane w powietrze wszystkie urządzenia 
wojs>kowe. Ostatni mieszkaniec opuścił już wy­
spę, ewakuowano również stamtąd cały dobytek 
ludności. W wyniku wybuchu nagromadzonych

na wyspie olbrzymich zapasów amunicji, wszyst- 
k:e umocnienia i urządzenia wojskowe zostaną 
całkowicie zburzone. Nie wiadomo jeszcze, co 
się stanie z wyspą w przyszłości, istnieje projekt 
oddania jej pod zarząd Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

mknięte. Władze hiszpańskie odmówiły wydania 
wiz wjazdowych do strefy hiszpańskiej. Zakaz 
ten został wydany na podstawie instrukcji z 
Madrytu. Sułtan, w'edług planów zapowiedzia­
nych z góry, miał' się udać ze strefy francuskiej 
do hiszpańskiej, a następnie do strefy między­
narodowej.

Brytyjskie misje wojskowe pozostają w Grecji
Londyn <PAP). Agencja Reutera donosi z 

Waszyngtonu, że rząd brytyjski uzgodnił z rzą­
dem Stanów Zjednoczonych sprawę pozostawie­
nia w Grecji brytyjskiej misji wojskowej, mor­
skiej i lotniczej do chwili zakończenia wojny do­
mowej.

Agencja Reutera dodaje, że rzecznik brytyj-

skiego ministerstwa spraw zagranicznych oświad­
czył, iż nic w Londynie nie wiadomo o takim 
porozumieniu. Rząd brytyjski nie projektuje w 
tej chwili wycofania swych misyj wojskowych 
z Grecji, a sprawa ich pobytu w Grecji nie po- 
zostaje w związku z toczącą się wojną domową.



STRONA 2

Cstatnia szansa

miarą uczucia. Trzeba oceniać je 
miarą rozumu i politycznego roz- 

Chcemy, by kraj nasz przestał być 
wewnętrznych walk między Polaka-

i
Okres czasu, który minął od chwili ogło­

szenia amnestii, potwierdził całkowicie słu­
szność decyzji rządowej. Liczne tysiące ludzi 
wyszły z podziemia, składając w lokalach 
komisyj amnestyjnych stosy broni i amunicji. 
Zagadnienia amnestii, która jest wielkodusz­
nym aktem przebaczenia, nie można oceniać 
jedynie 
również 
sądku. 
terenem 
mi, gdyż ogrom zadań, stojących przed nami, 
wymaga harmonijnej współpracy wszystkich 
obywateli.

Według komunikatu Ministerstwa Bezpie­
czeństwa Publicznego, do tej pory uzyskało 
wolność przez zwolnienie z więzień i aresz­
tów 20.000 ludzi oraz ujawniło się i uregu­
lowało swój stosunek do państwa 20.000 
osób, dotąd przebywających w podziemiu. 
Na terenie woj. poznańskiego akcja ujawnia­
nia się przebiega bez przeszkód. Członko­
wie istniejących jeszcze grup podziemnych 
zgłaszają się do komisyj amnestyjnych, skła­
dając broń. Nielegalnej działalności zaprze­
stały resztki band „Groźnego", „Dzielnego”, 
„Korony" i „Błyskawicy". W ub. tygodniu 
ostatni b. członkowie bandy „Bora”, działa­
jącej w powiatach krotoszyńskim i jarociń­
skim, przybyli w pełnym uzbrojeniu do Po 
znania i ujawnili się. Jedna z band wie’ 
kopolskich ujawniła się w Bydgoszczy.

Z oświadczeń niektórych ujawniającyc’ 
się wynika, że jedynym powodem wstrzymu­
jącym ich od wcześniejszego wyjścia z po­
dziemia była obawa przed represjami ze 
strony władz bezpieczeństwa. Ustawa amn 
styjna usunęła ten skrupuł całkowicie. Pań 
stwo przebacza tym, którzy zbłądziwszy 
uznają swój błąd i pragną powrócić do nor­
malnego życia. Wielu waha się jeszcze 
ze zdekonspirowaniem, nie wierząc w szczerą 
intencję rządu. Poważnym powodem opóź­
niającym akcję ujawniania się jest pewnego 
rodzaju psychoza nieufności do sposobu 
przeprowadzenia amnestii. Niejeden z człon­
ków nielegalnych grup nie może uwierzyć 
w to, że państwo dotrzyma danej obietnicy 
i że po ujawnieniu się nie będzie stosować 
jakichkolwiek represyj. Władze bezpieczeń­
stwa otrzymują listy od poszczególnych 
członków band z zapytaniami w sprawie gwa­
rancji wykonania ustawy amnestyjnej'. Wąt­
pliwości, jakie wstrzymują jeszcze resztki

f. ^uświadomiona młodzież, której wrogowie Pol­
ski wsunęli do ręki bratobójczą broń, poznaje 
swój błąd i zawraca z bezdroży konspiracji. Nie 
ma sensu pozostawać ani godziny dłużej poza 
nawiasem normalnego życia, gdy tyle jest jesz­

cze w Polsce do zrobienia.

podziemia przed ujawnieniem się, dają się 
streścić w 4-ch zasadniczych punktach: 1, czy 
Komisja Amnestyjna gwarantuje wolność 
osobistą ujawniającego się, 2. czy na tere­
nie zamieszkania ujawniającego się władze 
nie będą prowadziły jakiegokolwiek śledztwa 
w związku z dotychczasową jego działalno­
ścią, 3, czy amnestia przewiduje wolność 
dla tych, którzy zbiegli z aresztu, 4. czy Ko­
misja Amnestyjna gwarantuje, że władze 
państwowe nie postawią ujawniającego się 
poza nawias prawa, traktując go jako oby­
watela drugiej kategorii.

Tego rodzaju wątpliwości pozbawione są 
podstaw, Z przepisów ustawy wynika jasno, 
że gwarantuje ona całkowitą swobodę ujaw­
niającego się, chroni go od odpowiedzialności 
prawno-sądowej i daje możliwości słania się 
na nowo pożytecznym członkiem społeczeń­
stwa: Wszyscy ci, którzy zerwali z przestęp­
czą działalnością przeciwko państwu demo­
kratycznemu i ujawnili się przed organiza­
cjami bezpieczeństwa publicznego są wolny­
mi pełnoprawnymi obywatelami państwa i nie 
będą ścigani przez władze.

Ujawniony zyskuje możność powrotu do 
życia na zasadach pełnego równouprawnie­
nia. Poprzednia amnestia wykazała dostatecz­
nie jasno, że państwo nie pragnie czynić z 
amnestii metody wyłapywania poszukiwa 

nych. Ampestia jest aktem dobrej woli zc 
strony państwa i dowodem wiary w siły de­
mokracji polskiej, jest wyciągnięciem ręki 
do tej części społeczeństwa, która błądziła 
dotąd, otumaniona intrygami nieodpowie­
dzialnych czynników. Amnestia stanowi wre­
szcie ostatnią pokojową próbę rozwiązania 
problemu powojennej konspiracji w kraju.

Idea stabilizadfi stosunków wewnętrznych 
przez likwidację podziemia na drodze amne-

Broń złożona. Państwo przebacza popełnione wi­
ny. Każdy z ujawnionych otrzymuje dokument, 
zapewniający mu wolność osobistą i równoupra­
wnienie. Dla wielu tysięcy młodych ludzi otwie­
ra się droga do nowego życia i pracy dla 

Ojczyzny.

ma przecież 
znaczenie

charakteru 
społeczno-

stii doceniona została w pełni przez cały 
naród. Wprzągnięcie w rydwan pracy nad od­
budową kraju ludzi, którzy trawili dotych­
czas czas i siły w konspiracji, 
dla przyszłości naszego państwa 
olbrzymie.

Zagadnienie amnestii nabiera 
nie tylko aktu prawnego, ale i 
politycznego. Ujawniający się poznają wre­
szcie z k‘m związało ich tragiczne nieporozu­
mienie i gdzie leży właściwa droga postę­
powania. Uświadomienie sobie i rozpozna­
nie własnego błędu będzie rękojmią, że lu­
dzie ci nigdy już nie zejdą na bezdroża kon­
spiracji.

Ustawa amnestyjna posiada swą moc pra­
wną jeszcze do 25 kwietnia. Droga nowrotr 
do normalnej pracy stoi otwarta. Zlekcewa­
żenie amnestii może mieć smutne następstwa. 
Nie ulega wątpliwości, że państwo nie będzie 
ogłaszało amnestii w nieskończoność. Władze 
bezpieczeństwa publicznego uprzedzają wy­
raźnie, że wszyscy ci, którzy dó dnia 25 
kwietnia uchylą się od propozycji ustawy 
amnestyjnej i nie uregulują swego stosunku 
do państwa, będą ścigani przy pomocy wszy­
stkich środków dostępnych władzom bezpie­
czeństwa i karani z całą surowością.

Amnestia obecna jest chyba ostatnią, sta­
rowi więc zarazem ostatnią szansę powrotu 
Ha tych, którzy pozostawali dotychczas poza 
rawiasem narodu. Należy ją wykorzystać 
oóki nie jest za późno. Leży to w interesie 
-arówno samych ujawniających się, jak i w 
interesie całego państwa. J. M.

Sprawy niemieckie

ISl wydatnie zaopatruje Niemcy w ziarno
Waszyngton (API). Ogłoszone wczoraj mej nocy popełnił również samobójstwo przez 

szczegóły dodatkowej wysyłki ziarna ze Stanów 
Zjednoczonych na miesiące kwiecień i maj wy­
kazują, że na pierwszym miejscu w spisie odbior­
ców figurują Niemcy, które otrzymają 220 000 
ton. — Kuba otrzyma 50 000 ton, Francja — 
33 000, Włochy — 22 000, Norwegia — 11000 
Irlandia — 5000 ton mąki. Z ogólnej ilości 50 000 
ton kukurydzy Egipt otrzymać ma 26000 ton.

„Czarny anioł4* Ravensbruecku — 
Carmen Mory nie żyje

Hamburg (API). Wczoraj o godz. 2-ej w 
nocy popełniła samobójstwo przez przecięcie żył 
na rękach, oczekająca wyroku śmierci Carmen 
Mory. Carmen Mory, nazwana „czarnym anio- , 
łem Ravensbruecku" skazana została na śmierć vin nalegał, aby Rada ustaliła termin powrotu do 
za okrucieństwa, których dopuszczała się w obo- Niemiec wszystkich niemieckich jeńców woj en- 
zie koncentracyjnym w Ravenslbri(ęck. Tej sa- nych, którzy nadal oczekują na repatriację.

.....z listów ilo redakcji tygodnika
„PRZYJACIEL"

KOCHANY „PRZYJACIELU™!
Już drugi rok kupujemy w naszej szkole tygodnik dla starszych dzieci 

pt. „Przyjaciel". Gdy nadchodzi dzień, w którym mamy otrzymać „Przy­
jaciela" — cieszymy się ogromnie, wiedząc, że znajdziemy w nim wiele 
ładnych, interesujących I pouczających czytanek, wierszy oraz rozrywek 
umysłowych...
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Transporty Zzy wnością aia Polski
W drodze z Ameryki do Polski znajdują się 

statki, które stopniowo będą wpływać do Gdań­
ska i do Gdyni. Statki te wiozą przeważnie 
żywność i zboże. Zaawizowane są: „Fred W. 
Taylor" — 523 ton żywności. „Bałtyk" — 181 
ton drobnicy. „H. St. G. Tucker" — drobnica, 
„Śląsk" — drobnica, „Baltraffic" — drobnica. 
„Paragwaj" — 2765 ton smalcu, , Falstria" — 
drobnica, „Tunaheim" — 928 ton mięsa i drobni­
cy, „Baltanglia" — drobnica. „Baltonia" — dro­
bnica, „Mormaopanen" — drobnica.

Ponadto w drugiej połowie marca rozpoczęto 
załadunek w portach półkuli zachodniej, pięciu 
statków ze zbożami chlebowymi (47 tys. ton).

Budowa nowego mostu w Warszawie
Warszawa (PAP). Prace nad budową nowe- 

i go mostu pOnto-nowego łączącego Warszawę z 
: Pragą są w 
pułk pontonowy pod dowództwem płk. Pilińskie- 
go bez przerwy pracuje przy budowie mostu 
pontonowego mającego zastąpić dawny most I 
wysokowodny, zniesiony przez kry. Nowy most I

Ontonowego łączącego Warszawę z dował się most wysokowodny (pomiędzy mostem 
pełnym toku. Pierwszy warszawsk1 Kierbedzia a mostem wysokowodnym). Będzie

W marcu osiągnęliśmy najwyższe wydobycie węgla
Katowice (ZAP). W ciągu miesiąca marca 

br. górnicy nasi wydobyli 4.792.903 tony węgla. 
Jest to najwyższe wydobycie miesięczne, osią­
gnięte przez polski przemysł węglowy w okresie 
powojennym. Wynik ten jest lepszy nie tylko 
od rezultatów lutowych, kiedy to z racji ciężkich 
warunków atmosferycznych i trudności komuni­
kacyjnych oraz mniejszej ilości dni roboczych, 
wydobyto tylko 4.136.862 tony, ale i od wydo­
bycia styczniowego (4.548.479 ton) oraz od rekor­
dowego dotąd osiągnięcia październikowego, kie­
dy kopalnie nasze dały 4.554.743 tony węgla. *
Wynik marcowy tym bardziej zasługuje na pod- 1 gla 30 Polaków, a 154 przechodzi okres przeszko- 
kreślenie, że w pierwszej dekadzie tego miesiąca | lenia.

Proces o największe nadużycie w Polsce
Ł ó d ź (API). W Łodzi toczył się proces radcy 

głównego inspektoratu ochrony skarbowej przy 
Ministerstwie Skarbu Jerzego Młodkowskiego. 
Na sprawę za największe nadużycie skarbowe 
w Polsce, których dopuścił się Młodkowski wraz 
z głównym inspektorem ochrony skarbowej Mie-

Wyrok na morderców Matteottiego
Rzym (PAP). Zabójcy Matteottiego: Dumini, 

Amleto Poveromo i Alboni Viola, zostali ska­
zani na maximum kary, przewidzianej przez ko­
deks włoski — 30 lat więzienia. Sąd uniewinni 
dwóch innych oskarżonych w tej sprawie Fillpolłi

Aktywa szwedzkie zablokowane w USA
Hamburg (ZAP). Rząd szwedzki ma zadecy­

dować o swym mieniu zablokowanym w Stanach 
Zjednoczonych. Specjalny urząd dla spraw za: 
granicznego kapitału zadecyduje, które z wła-

Ludność Sianów Zjednoczonych wzrasta
No wy Jork (PAP). Według danych urzędu 

ewidencji, ludność Stanów Zjednoczonych wzro­
sła o blisko 10 miliomów od 1940 roku. W liicu 
1916 roku Stany Zjednoczone miały 141 208 683 
obywateli, wobec 131 669 215 w roku 1940, pod­
czas gdy w roku 1940 mężczyzn było więcej niż 
kobiet o 454 tysięcy. Zmiany te należy głównie 

otrucie, skazany na śmierć doktor obozu w Ra- 
vensbruecku, Treite. Mory i Treite znajdowali 
się w liczbie 11 osób, które w procesie dla zbro­
dniarzy z Ravensbrueck skazane zostały przez sąd 
w Hamburgu na śmierć.

Przyspieszenie repatriacji 
niemieckich jeńców wojennych

Londyn (BBC). Obradująca w Moskwie Rada i 
Ministrów spraw zagranicznych nie przerwała 
pracy pomimo Wielkiego Piątku. Ministrowie ze­
brali się w piątek wieczorem, aby omówić pro­
pozycje, dotyczące nowej konstytucji niemie­
ckiej, nad którą pracowała specjalna komisja. 
W czasie czwartkowego posiedzenia minister Be-

Dzieci kl. VI a w Chmielowie 

oraz drobnicą (14 tys. ton). Ogółem w portach 
obcych znajduje się 19 statków zawierających 
ładunek 30 679 ton żywności i 5192 koni, 11 sta­
tków z ładunkiem 6942 ton znajduje się w drodze. 
Ogółem w miesiącu marcu załadowano z górą 
60 000 ton żywności z przeznaczeniem dla Polski. 
Jeśli chodzi o specyfikację artykułów żywnościo­
wych znajdujących się na statkach w drodze 
względnie zatrzymanych w portach, to przedsta­
wia się ona następująco: 8150 ton zboża, 1617 ton 
ryby, 44 ton makaronu, 7447 ton mięsa w konser­
wach, 4674 ton smaku, 262 ton margaryny, 7999 
ton oleju kokosowego, razem 30.193 ton produk­
tów żywnościowych.

pontonowy stanie w pobliżu miejsca, gdzie znaj­
dował się most wysokowodny (pomiędzy mostem

on oddany do użytku 10 kwietnia br. i będzie 
mógł służyć dla pojazdów konnych i mecha­
nicznych. , 

walczono jeszcze z poważnymi trudnościami, wy­
nikłymi z mrozów i śniegów.

Londyn (BBC). Premier Attlee odpowiada­
jąc na pytania w Izbie Gmin powiedział, ze 
była dyskutowana sprawa sprowadzania węgla 
z Polski, z członkami polskiej delegacji handlo­
wej, przebywającej obecnie w Wielkiej Brytanii. 
Starano się zwłaszcza o uzyskanie przekazania 
nadwyżek polskiego węgla do składów węgla 
bunkrowego dla żeglugi. W odpowiedzi na inne 
pytanie minister pracy powiedział, że obecnie 
w Wielkiej Brytanii pracuje w kopalniach wę- 

czysławem Sawarą, przybyło 50 świadków. Na 
ławie oskarżonych znajduje się tylko Młodkow­
ski, Sawara bowiem zdołał zbiec z więzienia. Sąd 
skazał Młodkowskiego po zastosowania amnestii 
na 5 lat więzienia.

i Panzeri oraz oddalił skargi przeciwko Ce­
sar© Rossi i Francesco Giunta wskutek braku 
dostatecznych dowodów. Ósmy oskarżony Sa- 
gusto Malactie zmarł przed wyrokiem.

sności szwedzkich są narodowe, które zaś za­
wierają udziały niemieckie. Mienie czysto 
szwedzkie zostanie zwolnione.

przypisać stratom wojennym i stałemu zwiększa­
niu się ilości zgonów mężczyzn, w porównaniu ze 
śmiertelnością kobiet. Inna zasługująca na uwagę 
zmiana, to znaczny wzrost ilości dzieci poniżej 
lat 5, których ogóina liczba w rokiu 1946 wyno­
siła 13 milionów 417 tysięcy, czyli 27,2% więcej 
niż w roku 1940.

Amerykańskl minister Marshall poparł wnio­
sek Bevina, a minister Mołotow również zgodził 
się na wniesienie tej sprawy na porządek dzien­
ny. Minister Bidault przedłożył propozycję, pro­
jektując zakończenie do końca przyszłego roku 
demilitaryzacji przemysłu niemieckiego, oraz do­
starczenia na poczet odszkodowań wojennych 
w pięciu okresach.

Minister Marshall rozesłał w czwartek delega­
tom nową propozycję amerykańską w sprawie 
odszkodowań.

Nowy proces 
zbrodniarzy hitlerowskich

Londyn (BBC). W Monachium rozpoczął się 
proces przeciwko 4 wyższym oficerom oskarżo­
nym o stanięcie na czele największego ruchu nie­
legalnego w ostatnich czasach. Żaden z oskarżo­
nych nie przyznał się do winy. W Norymberdze 
przed Trybunałem Międzynarodowym 6tanął gen. 
Oswald Pohl i szereg innych wyższych SS-ow- 
ców, którzy są odpowiedzialni za zorganizowanie 
przeszło 200 obozów koncentracyjnych, przez 
które przeszło 10 milionów ludzi, a w jednym 
tylko Oświęcimiu zginęło 3,5 miliona ludzi.

Oficerowie łącznikowi 
między strefami sowiecką a USA 
Berlin (API). Na mocy podpisanej wczoraj 

umowy między władzami sowieckimi a amery­
kańskimi, w Niemczech utworzony zostanie so­
wiecki urząd łącznikowy w strefie amerykańskiej 
a amerykański — w sowieckiej. Siedzibą urzędu 
sowieckiego będzie Frankfurt nad Menem, sie­
dzibą amerykańskiego — Poczdam. Utworzenie 
tych urzędów przewidziane było w protokole 
poczdamskim. Oficerowie łącznikowi będą mogli 
swobodnie poruszać się na całym obszarze da­
nej strefy i zbierać interesujące ich informacje.
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młodzieży akademickiej
Plon „Tygodnia Akademickiego": 3 miliony zł

Walka o bogadwa ZagłębiaRuhry
Społeczeństwo

L
* ' Chociaż przyjaźń i sympatia człowieka do 

człowieka nie może być oparta na żadnych war­
tościach materialnych, to jednak może ona sama 
stwarzać podstawy do ofiarności; ofiarność z ko­
lei może stać się sprawdzianem, czy stosunek 
przyjazny był szczery i jaki on był silny. Prawdą 

* bowiem jest, „że kto ma środki, ten ma i przy- 
f jaciół", ale prawdą jest również, „że przyjaciół 
£ poznaje się w potrzebie", i to nie wtenczas, gdy 

ktoś jest tak dobrze sytuowany, że może swemu 
przyjacielowi udzielić pomocy, ale właśnie 

f wtenczas, gdy 6am ma niewiele, ale tym co ma 
B przyjacielem się dzieli.

To ostatnie przysłowie znalazło wyraz w po­
mocy dla młodzieży akademickiej, z jaką po­
spieszyło społeczeństwo wielkopolskie.

Pomimo ciężkiej sytuacji gospodarczej, bez­
pośrednio po daninie narodowej pracownik fi- 

! zyczny czy inteligent, kupiec czy przemysło­
wiec, duchowny, rolnik, rzemieślnik oraz wła­
dze, wszyscy chcieli zaakcentować swą przy­
jaźń czy sympatię dla młodzieży akademickiej. 
Nikt nie żałował, nikt się nie tłumaczył, że nie 
ma — lecz przeciwnie >— nawet biedne staruszki, 
których jedyną podstawą utrzymania jest drobna 
pensja wdowia wyciągały z woreczka resztki 
swej gotowizny, by student mógł żyć i kształ­
cić się.

Tych co kwestowali, krępowała ta bezprzy­
kładna ofiarność. Byli oni przygotowani raczej 
na pewien opór i może nawet byliby woleli tro­
chę o to walczyć — tymczasem same do nich 
•wyciągały się ofiarne ręce. Niektórzy dawali 
przez ukochanie młodzieży, inni przez zrozu- 
mierie obywatelskie posłannictwa młodzieży na­
szej — jeszcze inni z uczucia rodzicielskiego i 
zrozumienia potrzeb naszej biednej, ale ambitnej 
młodzieży akademickiej.

„Nie mogę nic od was przyjąć, mateczko — mó­
wi student do starszej kobieciny — bo sama jesteś 
biedna." — „Hale też coś! mnie ta do grobu 
się mo i już mi nic nie trza, a wy smarkacze nie 
uczcie starszych, bierzcie żebyście żyć mogli 
1 sami tych lot się doczekali, co jo — żebyście 
dla Polski pracować mogli, bo jo dla niej już 
nic zrobić nie mogę, ale na wos łyna czeko."

Tego rodzaju rozrzewniających momentów 
przeżywała młodzież akademicka bardzo dużo

i uważam, że ta ofiarność społeczeństwa wielko­
polskiego to nie tylko zadokumentowanie uczuć 
społeczeństwa do młodzieży, ale również o wiel­
kim znaczeniu czynnik wychowawczy —; mło­
dzież bowiem nie zawsze była pewna dobrego 
ustosunkowania się obywateli do niej, nie za­
wsze wiedziała jak bardzo społeczeństwo na nią 
liczy, jeżeli chodzi o przyszłość Polski. Toteż 
dobry przykład społeczeństwa tylko d-obre może 
wydać owoce.

Chciałbym jeszcze podkreślić, że również na­
sze władze i urzędy poznańskie oraz terenowe 
bardzo się przyczyniły do lepszych Cyników 
zbiórki. Starosta w powiecie, burmistrz w mie­
ście, wójt w gminie, a sołtys w gromadzie, wszy­
scy oni zrozumieli należycie akcję i pospieszyli 
ją zrealizować — sami osobiście kierując zbiór­
ką. Dyrektorzy urzędów niemało zadali sobie 
trudu, żeby konkurować pod względem wyso­
kości sumy zebranej z innymi instytucjami (zre­
sztą we własnym interesie, bowiem czyhają 
oni na tę młodzież z dyplomem, jak Bóg na 
dobrą duszę).

Społeczeństwo Wielkopolskie nie zawiodło, 
bo ono zawodzić nie lubi.

A teraz kilka danych cyfrowych z przebiegu 
zbiórki:

Ogółem osiągnięto 3.038.286,40 złotych 
z sumy tej To w. Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych przeznaczyło:
1. na pomoc doraźną młcdz. akad.
2. na odbudowę N. D. A..................
3. na odb. domu Szkoły Inźyniersk.

na światowy tydzień młodzieży 
remont baraku dla kursu wstęp­
nego dla młodzieży akademickiej 
udział centrali Tow. Przyj. Mło­
dzieży Szkół Wyższ. w Warsz.

4.
5.

6.

1.200.000
600.000
400.000
30.000

15.000 n

300.000 „ 
2.545.000 zł

Reszta tj. 493.286,40 
pozostawiona jako rezerwa zostanie podzielona 
w najbliższych dniach.

Jest to dużo, jeżeli chodzi o ofiarność społe­
czeństwa, mało jeżeli chodzi o potrzeby mło­
dzieży akademickiej, ale społeczeństwo wiel­
kopolskie nie po raz pierwszy i nie po raz ostatni 
okazało swoje serce tak ważnej sprawie.

Zbliżamy slec do miliona
W dolinach rzek opadają już wody. Wraca 

ludność do wilgotnych jeszcze zagród i na błot­
nistych włościach ogląda spustoszenia, jakich do­
konał szalejący żywioł.

Dla tysięcy rodzin, pozbawionych mienia za­
czyna się okres żmudnego dźwigania się z krań­
cowej nędzy. W izbach mieszkalnych pozostały 
tylko smutne resztki ubogiego umeblowania, w 
stajniach i oborach cuchnie ścierwo po zatopio­
nym inwentarzu, po niejednej stodole nie zostało 
nawet śladu, nadszarpnięte wiązania wielu chat 
grożą katastrofą, pola i ogrody pokryte war­
stwą mułu doprowadzają do rozpaczy zrujnowa­
nych rolników, pozbawionych siewu, nawozów, 
sprzężaju i narzędzi. I tak na każdym kroku po­
wodzianie potykają się o nieprzezwyciężone 
przeszkody, uniemożliwiające im wszczęcie prac 
nad wyprowadzeniem swych gospodarstw z owej 
nędzy straszliwej i beznadziejnie smutnej.

Trzeba będzie wielu lat niezmordowanego 
wysiłku, by wybrnąć z kłopotów. Te lata będą 
nacechowane niedolą tysięcy rodzin, jeżeli lu-

O ile dla nas Polaków w całokształcie zaga­
dnienia niemieckiego najbardziej interesującą 
jest sprawa naszej granicy na Odrze i Nisie, 
o tyle mocarstwa zachodnie główny punkt cięż­
kości swoich interesów widzą tam, gdzie dniem 
i nocą pracuje największy kolos europejskiego 
przemysłu — w Zagłębiu Ruhry. Nieskończone 
bogactwo węgla jest kąskiem niewątpliwie 
o wiele łakomszym, aniżeli lasy i pastwiska Po­
morza Zachodniego lub Ziemi Lubuskiej. Tysią­
czne nici interesów z całego świata krzyżują się 
ponad podziemnym labiryntem ganków węglo­
wych, nad skrawkiem niemieckiej ziemi wiecznie 
zasnutej mgłami fabrycznych dymów, gdzie mi­
liony iskier bijących z żaru hutniczych pieców, 
zamieniają czerń nocy w feeryczną bajkę.

Westfalia z swym przeogromnym bogactwem 
kopalń Ruhry, była kuźnią wojennego przemysłu 
Niemiec. Tam wzrosła potęga zbrojna, która w 
swe stalowe kleszcze na długich parę lat uchwy­
ciła całą prawie Europę. Ale Westfalia to nie 
tylko zbrojownia narodu imperialistów, to przede 
wszystkim źródło nie kończących się nigdy wspa­
niałych dochodów. Pieniądz płynął stamtąd złotą 
rzeką i płynąć będzie nadal, jak długo dymić 
będą kominy westfalskiego przemysłu, a setki 
tysięcy górników nie poniechają codziennego 
trudu nad wydobywaniem największego boga­
ctwa nowoczesnej ery — węgla. Stąd też toczy 
się dzisiaj decydująca rozgrywka o to, kto ma 
być faktycznym panem Zagłębia Ruhry, kto ma 
mieć prawo czerpać z jej' nieprzebranych skar­
bów. Argumenty jakich używa się w kwe­
stii wschodniej granicy Niemiec, gdzie zarówno 
pierwszych Słowian jak i dawnych Germanów 
powoływano na świadków dawno minionych 
dziejów, są nad Ruhrą bez znaczenia. Nic nikogo 
nie obchodzi, co było kiedyś. Ważnym jest tyl­
ko, co jest dzisiaj, a raczej co ma być jutro. 
Przyszłość Ruhry jest zagadnieniem, które jak 
najżywiej obchodzi mocarstwa zwycięskie i stąd 
każde z wielkich państw świata opracowuje 
projekty, które by najbardziej odpowiadały jego 
interesom.

Ostatnio rząd francuski,, jako najbardziej zain­
teresowany dzięki bezpośredniemu sąsiedztwu, 
opracował szeroki projekt przyszłości Zagłębia 
Ruhry i rozesłał go do rozpatrzenia rządom Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego. Plan ten przynosi zarówno polity­
czne, jak i gospodarcze rozwiązanie zagadnienia 
Ruhry. Władza suwerenna nad Zagłębiem Ruhry 
miałaby należeć do czynnika międzynarodowego 
w postaci komisji przedstawicieli narodów zwy­
cięskich, imiennie zresztą nie oznaczonych. Przed­
stawicielem tej władzy byłby gubernator, któ­
remu podlegałyby bezpośrednio wszystkie in­
stancje władz lokalnych niemieckich. Najbardziej 
jednak istotnym jest rozdział dotyczący gospo­
darki kopalniami i przemysłem Ruhry. Według

życzeń francuskich, zarząd nad nimi powinien 
przejść w ręce tych członków Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, którzy w należytym pokie­
rowaniu losami przemysłu Ruhry są „najbardziej 
zainteresowani". Żadne państwo nie jest tutaj 
wymienione, ale oczywistym jest, że Francja sa­
mą siebie w pierwszym rzędzie uważać będzie za 
wysoce zainteresowaną. Dochód z przemysłu 
Ruhry należeć powinien do tych, którzy nad 
Ruhrą pełnić będą faktyczną władzę. Dawni nie­
mieccy posiadacze, o ile nie są przestępcami wo­
jennymi, otrzymać mogą odszkodowania.

Dla Francji sprawa kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry jest przede wszystkim sprawą jej bezpie­
czeństwa. Stąd też prasa francuska nie szczędzi 
słów ostrzeżenia, że sprawowanie władzy w Za­
głębiu Ruhry powinno być opracowane w jak 
najdalej idących szczegółach, o ile ma być sku­
teczne. Prasa ta śle też zapewnienia pod adresem 
Rosji, iż nie może być mowy o kontroli nad Za­
głębiem Ruhry bez udziału Związku Radzieckie­
go, Rosjanie powinni jednak poniechać planu 
zjednoczenia całych Niemiec.

Również rząd brytyjski ma w zapasie gotowy 
plan Ruhry, który zamierza bliżej wyłożyć na 
konferencji moskiewskiej. Plan ten zasadniczo 
różni się od koncepcji francuskiej. Zagłębie 
Ruhry ma stanowić bezpośrednią część niemie­
ckiego państwa związkowego jako serce kraju 
nadreńsko-westfalskiego. Kopalnie i stalownie 
Ruhry mają przejść na własność przyszłego cen­
tralnego rządu niemieckiego i faktyczna admini­
stracja przemysłu Zagłębia ma spoczywać w rę­
kach niemieckich. Produkcja ma jedynie pod­
legać kontroli czynnika międzynarodowego, do 
którego dyspozycji stać będą międzynarodowe 
oddziały wojskowe, stacjonowane w Zagłębiu.

Która z tych koncepcyj zwycięży, czy może 
wyłoni się jeszcze jakaś inna, o to pójdzie za­
żarty bój między mocarstwami, dla których spra­
wa zachodnich Niemiec i ich wielkiego boga­
ctwa przemysłowego posiada wielorakie oblicze, 
polityczne i gospodarcze jednocześnie. Dla Polski 
najlepszym będzie ten plan, który oznaczać bę­
dzie największe osłabienie siły imperialistycznej 
Niemiec. W tym leży nasze bezpieczeństwo i tyl­
ko o to nam chodzi.

Elżbieta Nowicka-Pawltnotfa

Amerykanie pisza historie wojny!

Już ukazała się książka:

„DRUGA WOJNA 
ŚWIATOWA"

napisana przez
U. S. 1, S. Biuro Informacyjne 
Stanów Zjednoczonych

Materiał zaczerpnięty ze źrćdeł 
Wywiadu Wojskowego Departa­
mentu Wojny w Waszyngtonie
Jest to krótka historia wojny na­
pisana w formie reportażu, obej­
mująca cały okres wojny światowej 
od 1939 do 1945 roku. Książka 
zawiera 20 mapek obrazujących 
najważniejsze wydarzenia 
drugiej wojny światowej.

Książkę tą winni wszyscy przeczytać!
Książka ta winna się znaleźć w każdym domu!

Wydawnictwo „PRZEŁOM"
KRAKÓW, KARMELICKA 6

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
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dziom tym natychmiast nie przybędziemy z po­
mocą. Każda ofiara i szybka pomoc wsuwają 
w dłonie powodzian nowe narzędzia pracy i u- 
możliwiają im ratowanie rodzin z ucisków głodu 
i biedy. Wszyscy jesteśmy jednej krwi, wszyscy 
stanowimy wielką rodzinę. Gdy hasłem każdego 
obywatela będzie pomagać ze wszystkich sił nie­
szczęśliwym, szybko zwalczymy nędzę i otrzemy 
łzy z ócz najbiedniejszych.

Wielu obywateli zrozumiało nakaz chwili 
jeszcze przed ukazaniem się odezw i apelu. Sa­
morzutnie zorganizowane zbiórki świadczą o 
zrozumieniu niedoli powodzian, a wartość tych 
darów o wielkiej ofiarności społeczeństwa.

W redakcji „Głosu Wielkopolskiego" złożyli 
czytelnicy na powodzian już

805.539 złotych.
Oto dalsza lista ofiarodawców:
Pracownicy Wytwórni Polskiego Monopolu 

Tytoniowego w Poznaniu, przy ul. Wojskowej 5.
— 112.050 zł; firma Edward Michaelis, Garderoba 
Męska i Chłopięca, Poznań, ul. Wrocławska 22.
— 20.000 zł; firma „Hermanka" Młyny Parowe 
w Poznaniu — 3.600 zł; p. Franciszek Górny, 
Pracownia Obuwia, Poznań, ul. Siemiradzkiego 5.
— 1.000 zł; p. St. Palinkiewicz, Poznań, ul. Ma­
łeckiego 27, m. 2. Pracownia Cholewek — 
1.000 zł; firma „Wapa" Poznań, ul. Fr. Rataj­
czaka 9. — 1.000 zł; p. Walenty Sapieha, Poznań, 
ul. Małeckiego 23. — 500 zł; p. Leonarda Sem- 
połowicz, Poznań, ul. Matejki 44. — 100 zł.

Ponadto w Miejskim Komitecie Opieki Spo­
łecznej złożyliśmy 133 ampułki z pastylkami 
UNRRA do odkażania wody.

Ponad 37 tys. ton rudy dostarczyła nam 
Szwecja w styczniu 1947 r.

Wobec zupełnego zamarznięcia Zatoki Szcze­
cińskiej import rud szwedzkich przez ten port 
był w styczniu niemożliwy. Przybywały nato­
miast transporty rudy do Gdyni i Gdańska. Do 
Gdyni weszły w tym okresie 4 statki z ładun­
kiem rudy szwedzkiej^ do Gdańska zaś 12 stat­
ków. Łącznie przywieziono do portów polskich 
w ciągu stycznia br. 37 532 ton rud szwedzkich.

Poznań podczas okupacji
(Ankieta)

Sekcja Dokumentacyjna Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu zwraca się do społeczeństwa z prośbą 
o dostarczenie materiałów źródłowych, dotyczą­
cych dziejów miasta Poznania podczas okupacji 
i dni wyzwolenia 1945 roku. Takimi materiałami 
są dokumenty poniem:eck:e. obwieszczenia, foto­
grafie, wspomnienia, pamiętniki, ciekawe prywat­
ne listy itp. Instytut prosi również o składanie 
pisemnych i ustnych informacyj, przy czym cho­
dzi przede wszystkim o następujące zagadnienia:

1. Wiadomości i przeżycia z okresu od 1 do 
10 września 1939 roku, kiedy Poznań rządził 
się sam, informacje dotyczące Straży Oby­
watelskiej, działalność prezydenta Rataj­
skiego itp.

2. Obozy wysiedleńcze w Poznaniu (dokładne 
sprawozdania z Głównej i innych punktów 
zbornych).

3. Akcja przerzucania Polaków z własnych 
mieszkań do cudzych, polskie dzielnice mie­
szkaniowe, warunki mieszkalne.

4. Warunki pracy i płacy Polaków.
5. Sprawa .,Leistengspolę“.
6. Niszczenie kulltury polskiej (burzenie pom­

ników, usuwanie napisów, niszczenie ksią­
żek).

7. Praca niepodległościowa (organizacje, na­
zwa, zadania, założyciel, liczba członków,

^spełnione zadania, prasa, ofiary w ludziach).

8. Postawa społeczeństwa wobec okupanta (na 
ulicy, w miejscu pracy, dowcipy, rysunki, 
tzw. nasłuchy opinii polskiej, prowadzone 
przez gestapo itp.).

9. Wiadomości z walk o Poznań w okresie od 
23. 1. do 23. 2. 1945 roku. (Podać tylko, włas­
ne przeżycia, nastroje Polaków, niemiecką 
akcję podpalania budynków, wreszcie szcze­
gółowo udział Polaków w zdobyciu Cyta­

deli.)
Instytut zobowiązuje się dostarczone materiały 

zwrócić posiadaczom, o ile tego pragną, po sfoto­
grafowaniu względnie przepisaniu dokumentu. 
Szczególnie pożądane są fotografie, rysunki i do­
kumenty (odnoszące się do punktów 1—9), które 
Instytut gotów jest nawet zakupić. Tak samo 
poszukiwane są egzemplarze prasy tajnej, ukazu­
jącej się w Poznaniu (ale nie pozamiejscowej!).

Materiały można składać w Instytucie Zachod­
nim (Chełmońskiego 1), codziennie od 8—15-tej, 
w sobotę do 14-tej, a informacje ustne od 13-tej 
do 15-tej względnie w soboty do 14-tej.

Zebrane tą drogą źródła, posłużą do opraco­
wania historii okupacji miasta Poznania w ra­
mach prac Obywatelskiego Komitetu Krzewienia 
Wiedzy o Poznaniu. Dlatego poparcie tej akcji 
dokumentacyjnej jest obowiązkiem całego spo­
łeczeństwa.

Sady Ubezpieczeń Społecznych
Prawo o sądach ubezpieczeń społecznych z dnia 

28 lipca 1939 r. stworzyło podstawę dla powołania 
do życia Okręgowych Sądów Ubezpieczeń Spo­
łecznych i Trybunału Ubezpieczeń Społecznych. 
Rozporządzeniem z dnia 20 sierpnia 1945 r. zo­
stało ustanowionych 6 Okręgowych Sądów Ubez­
pieczeń Społecznych, a mianowicie: w Warsza­
wie, w Bydgoszczy, w Katowicach, w Krakowie, 
w Łodzi i Poznaniu. Obecnie rozporządzeniem 
Ministra Sprawiedliwości z dnia 10 lutego 1947 r. 
przeniesiono siedzibę Okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń Społecznych z Bydgoszczy — do Gdyni, 
oraz powołano do życia dalsze Okręgowe Sądy 
Ubezpieczeń Społecznych we Wrocławiu i Szcze­
cinie.

Znaczenie sądów ubezpieczeń społecznych 
dla świata pracy jest doniosłe, gdyż sądownictwu 
temu podlegają spory, wynikające ze stosunków 
ubezpieczenia, a więc sprawy emerytalne (rent), 
ubezpieczeń od wypadków, na wypadek braku 
pracy, sprawy zasiłków chorobowych itp. Brak 
odpowiednich wysoko kwalifikowanych sił, tru­
dności lokalowe — utrudniają przebieg organiza­
cji sądownictwa ubezpieczeniowego. Tym nie­
mniej Okręgowe Sądy Ubezpieczeń Społecznych 
w Warszawie, Katowicach, Krakowie, Łodzi i Po­
znaniu rozpoczęły już sądzenia napływających 
spraw. Organizacja Trybunału również poczyniła 
postępy. Na czele Trybunału Ubezpieczeń Spo­
łecznych stoi prezes Janusz Pierzchalski.

Trybunał Ubezpieczeń Społecznych ma za za­
danie nie tylko rewizję procesów, jako druga in­
stancja, lecz także ustalenie ogólnych wytycznych 
w zakresie orzecznictwa ubezpieczeniowego.

„ŚWIERSZCZYK” ci ja „ŚWIERSZCZYK”
— czy Wy o tym wiecie 
że wszystkich zabawię — 
Czytajcie mię dzieci!

Mało ja kosztuję ... 
więc Mamusiu miła... 
poproście ją grzecznie, 
aby mię kupiła.

Do nabycia w kioskach gazetowych. 
Cena zł 10,—.
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Notatki z podyóży

Jak
Na ulicach Paryża — w kawiarniach i 

sklepach panują wszechwładnie dwa magiczne 
słowa: „Marche noir".

Francuskim władam nieźle. Przed wojną 
nieraz bywałem w Paryżu. Ale nigdy tych 
słów nie słyszałem — ani w stolicy, ani na 
prowincji. To też byłem bardzo zdziwony, 
spostrzegłszy już w pierwszym dniu po przy- 
jeździe, że moi znajomi i nieznani mi pary- 
żanie powtarzają przy różnych okazjach 
słowa: „Marche noir".

„Marche noir“ — to nie jest nazwa nowe­
go sensacyjnego filmu. Ani też tytuł głośnego 
romansu. Nie jest to nawet hasło bojowe ja­
kiejś świeżo upieczonej organizacji faszyzu­
jących młodzieniaszków.

„Marche noir" — to po prostu CZARNY 
RYNEK.

* * *
W czasie podróży wypaliłem cały swój 

zapas papierosów. Trzeba się zaopatrzyć w 
nowe. Kiedyś — o ile pamiętam — były w 
Paryżu dobre papierosy. Wchodzę do sklepu 
tytoniowego. „Papierosy wydajemy jedynie 
na specjalne karty przydziałowe'* — wyjaśnia 
mi sprzedawca. „Bardzo dobrze'* — odrze- 
kłem". „Nic w tym dobrego — przydział wy­
nosi 6 papierosów dziennie". Zaniepokoiłem 
się. „Cóż więc ma robić palacz?". Pocieszo­
no mnie: „Można nabyć papierosy na czar­
nym rynku. Oczywiście o ile się ma dużo 
pieniędzy".

* * *
Chciałem kupić kawałek toaletowego my­

dła. Kiedy głośno wypowiedziałem to swoje 
skromne życzenie — popatrzono na mnie, 
jak na człowieka z innej planety, lub jak na 
dziwaka, który dawno już zerwał kontakt 
z ludźmi i życiem we Francji — w ojczyźnie 
wyrafinowanej sztuki perfumeryjnej — brak 
jest mydła! Ale znów mnie pocieszono, „Mar­
che noir — proszę pana — marche noir. — 
Czarny rynek. Tam będzie pan mógł kupić 
mydło. Oczywiście jest ono bardzo drogie".

Rozmowniejsi paryżanie dodawali: „Tak, 
proszę Pana — mając dużo pieniędzy można 
wszystko kupić na czarnym rynku. Nawet ma­
sło, którego Paryż dawno już nie widział. 
Widzi Pan, jaki u nas duży jest ruch samo­
chodowy? Trzy czwarte samochodów jeździ 
na benzynie z czarnego rynku".

* * *
Wszedłem do jednej z najelegantszych ka­

wami Paryża. Wytworny kelner podał mi na 
wytwornej tacy wytworną filiżankę... mętnej

żyje Paryż?
lury. Prawdziwej, dobrej kawy nie można 
w Paryżu dostać.

Na spodeczku kelner położył wytworną 
pastylkę... sacharyny. Okazało się, że cukier, 
czekoladę, czy cukierki — również można 
kupić jedynie na czarnym rynku. Spostrze­
gawczy kelner zauważył, że nie jestem zbyt­
nio zachwycony całym tym „menu". Cicho 
szepnął mi, że za specjalną dopłatą może wy­
starać się o kawałek cukru. Zgodziłem się. 
A wtedy on wytwornym ruchem wyjął z kie­
szeni kamizelki kawałek nie pierwszej świe­
żości cukru i wrzucił do filiżanki.

Przejeżdżamy samochodem po ożywionych 
paryskich bulwarach. Towarzysz mój — 
francuski profesor wskazuje mi: „Widzi pan, 
jakie tu tłumy? Ale Francuzów mało. Więk­
szość to „dolarowicze".

„Dolarowiczami" nazywają w Paryżu Ame­
rykanów. Wszystkie lokale rozrywkowe, w 
które tak obfituje Paryż — zapełniają tłumy 
„dolarowiczów". Są to amerykańscy oficero­
wie w cywilnych ubraniach, bądź żołnierze 
w mundurach. To co dla Francuzów jest nie­
słychanie drogie, Amerykanom wydaje się 
niesłychanie tanim. Ustępuje miejsca frank, 
gdy zjawia się wszechwładny dolar. Dyspo­
nując dolarami, które można wymienić na 
wiele małowartościowych franków (na czar­
nej giełdzie dostaje się w przybliżeniu trzy­
krotnie więcej, niż wynosi kurs oficjalny) — 
Amerykanie uważają, że w Paryżu wszystko 
jest tanie i dostępne.

Światła i ceewe

Targi... już czynne
Oficjalne otwarcie Targów Poznańskich nastąpi 

co prawda 26 bm., lecz pokaz już trwa. Spójrzmy 
choć z oddali na teren przygotowywany do przy­
jęcia tysięcy dostawców. Przecież wre tam praca 
żywa, energiczna i — co nawet od razu da się 
zauważyć — wydajna: śmiało więc mogłem użyć 
tytułu: targi już czynne. Ilekroć przechodzę obok 
wznoszących się gmachów (że nie użyję tu fra­
zesu „jak grzyby po deszczu"), nie mogę nie za­
trzymać się, by nie przyjrzeć się nie gorączkowej, 
lecz akordowej pracy.

O tym, że Poznań buduje się najlepiej, naj­
szybciej i najsprawniej, mówi się w całej Polsce. 
Te superlatywy są zupełnie na miejscu. Poznań­
scy malkontenci mogą, rzecz prosta, powiedzieć, 
że wcale tak dobrze nie jest. Może nie ze wszy­
stkim. Zgoda!

Ale proszę mi pokazać zburzone miasto w Pol­
sce, które tyle „nabudowało" co Poznań.

Amerykanie zaopatrują czarny rynek w 
papierosy i benzynę, w cukier, pantofle dam­
skie i masło. Oczywiście za wszystko każą 
sobie płacić bajońskie ceny.

Jest jednak towar, którym Amerykanie nie 
spieszą się uszczęśliwić paryżan: węgiel.

* * *

„Chcielibyśmy — ja z żoną — zaprosić 
pana do nas — powiedział mi pewien fran­
cuski uczony. Niestety, zmuszeni jesteśmy 
zrezygnować z tego zaszczytu. U nas w mie­
szkaniu jest bardzo zimn'o. Nie mamy wę­
gla". I od razu wyjaśnił. „Amerykanie nie do­
starczają nam węgla. To polityczna presja. 
Uważają, że reakcja francuska lepiej się bę­
dzie konserwować w zimnie".

Z powodu skąpych zapasów węgla Fran­
cuzi zimę te spędzili w nieopalonych prawie 
mieszkaniach. Reżim oszczędnościowy za­
prowadzono również w dostawach prądu 
elektrycznego. Ulice Paryża są obecnie bar­
dzo słabo oświetlane, A codziennie w innej 
dzielnicy miasta wyłącza się prąd.

Ciemno i chłodno.
W słynnym variete „Casino de Paris" — 

publiczność siedzi w paltach. A niegdyś tu 
właśnie można było obejrzeć prawdziwą re­
wię najwytworniejszych toalet — tzw. pa­
ryski szyk. Dzisiaj są inne czasy: nie ma 
toalet i nie ma węgla.

Ale paryżanie nie tracą humoru. Paryźa- 
nie umieją śmiać się wesoło.

B. Zbarski

Malkontenci mogą dalej powiedzieć, że „słowo 
się rzekło", targi postanowione, termin bliski, więc 
zrobić trzeba. Zgoda! .

Ale jak to się u nas robi! Ile zapału, ile 
zrozumienia dla sprawy. Murarz, dekarz, malarz, 
inżynier, elektrotechnik, budowniczy, robotnik, 
woźnica — wszyscy zgodnie pracują i działają. 
Na terenie Targów „gra" zespól ludzi pełnych in­
wencji i ambicji.

I o to właśnie chodzi. Ludzie, którzy podjęli 
się wypełnić nałożone na nich obowiązki, to je­
dnostki ambitne. Oni chcą udowodnić, że można 
wszystko wykonać, jeśli się tylko chce.

I udowodnią.
Kielnią, łopatą, mózgiem i ręką już dają dowód, 

że finis coronat opus; będą mogli sobie w dniu 
otwarcia targów z dumą to powiedzieć.

Targi naprawdę już są czynne.
t. h. n.

Niewidzialny wehikuł przyszłości
W jednej ze stacji doświadczalnych rządowe­

go amerykańskiego przedsiębiorstwa, opraco­
wującego najnowsze modele środków transpor­
towych, powstał niewidzialny samochód jutra. 
Niewidzialny tylko częściowo. Karoseria, ściany, 
drzwiczki oraz dach zrobione są z bezbarwnej 
masy plastycznej. Widzi się tylko motor, koła, 
osie oraz osoby siedzące w samochodzie.

Do wyprodukowania tego samochodu użyte 
zostały niezmiernie lekkie metale oraz najno­
wocześniejsze materiały plastyczne.. Mniejszy 
i lżejszy, aniżeli wszystkie dotychczasowe sil­
niki samochodowe, motor tego wehikułu przy­
szłości pędzony będzie benzyną wysokoprocen­
tową, taką, jakiej używali sprzymierzeni do 
najszybszych samolotów myśliwskich. Zmiana 
biegów dokonywać będzie się automatycznie 
przy zwiększaniu szybkości. Koła samochodu 
wmontowane są w jego całość, a nie umiesz­
czone na osiach, jak dotychczas. To, co w sta­
rych samochodach było osiami, na których umie­
szczono koła, to w tym samochodzie jutra sta­
nowić będzie osobną część, wzmacniającą kon­
strukcję wozu. Drzwiczki otwierać można jedy­
nie za pociśnięciem guzika, tak, jak to ma 
miejsce w trołleybusach.

By zwiększyć wewnętrzną objętość samocho­
du konstruktorzy usunęli całkowicie wszystkie 
niepotrzebne urządzenia. Przednia ściana zrobio­
na jest z materiału plastycznego, który przepu­
szcza ultra-fioletowę promienie, a zatrzymuje 
intra-czerwone powodujące porażenie słoneczne. 
Przednie części opatrzone są Specjalnymi po­
wietrznymi akumulatorami, które regulują od­
powiednio temperaturę wnętrza. Niezależnie od 
systemu specjalnych hamulców, wóz ten zaopa­
trzony jest w przyrządy, które zapobiegają prze­
wróceniu się samochodu na zakrętach. Skupione 
w jednym miejscu masy ciężkiego metalu prze­
suwane są automatycznie przy pomocy urządzeń 
elektro-magnetycznych, w chwili, gdy zostaje 
naruszona równowaga wozu. Dzięki temu urzą­
dzeniu trzyma się on dokładnie jezdni, lawet 
przy największej szybkości.

Zadziwić może każdego automobilistę nie­
zmiernie mała kierownica. Znawcy sztuki prowa­
dzenia samochodu utrzymują, że im mniejsza 
kierownica, tym łatwiejsze prowadzenie. Bezpie­
czeństwo prowadzenia, nawet przy największej 
szybkości, zostało zapewnione przez zastosowa­
nie urządzeń, zabezpieczających opony przed 
pęknięciem. Opony zrobione są z materiału pla­
stycznego, pewnej chemicznej namiastki fibru, 
oraz włókien rzadkiej rośliny podzwrotnikowej. 
Chroni to całkowicie oponę przed rozgrzaniem 
i topnieniem.

J. Niebieszczański

n W G r z m i ą _c e j “

WARSZAWA. PIP. Ukazało 
się nowe wydanie powieści 
„W Grzmiącej", której auto­
rem jest Marszałek Sejmu 

i Ustawodawczego Władysław 
iKowalski. Książkę wydał 
Państwowy Instytut Wydawni­
czy* 4-159

Działy nutowe księgarń 
posiadają na składzie: 
lilii HllllillinilUllllllllIlłSIIIIIIHIIIIlIlillllllllillllllllllllll
4-12

„Uwerturę na mały zespół orkiestro­
wy". K. Sikorskiego. Cena zł 300.— 

„Suitę na mały zespół orkiestrowy 
p. t. Obrazki wiejskie".

K. Sikorskiego. Cena zł 280.— 

Zbiór pieśni towarzyskich na chór p. t. 
„Siadajcie wszyscy wokoło z nami" 
T. Szeligowskiego. Cena zł 360.—

76)
W czasie wakacyj gwiazdkowych spę­

dzanych w górach Przerwie oświadcza się 
Jance Boroniowej. Janka stawia warunek, 
że jeśli po dłuższym namyśle nie zmieni 
swoich uczuć do niej, da mu odpowiedź za 
rok na tym samym miejscu o tym samym 
czasie.

•
— Wypraszam sobie jakiegoś tam „pana!"

>— Pan i władca już rozkazuje?
— Niewolnik prosi.
— Bardzo prosi?
— Błaga... Janeczko...
Serce biło coraz gwałtowniej. Krew coraz 

żywiej krążyła.
— Wojtaszku...
Zaczerwienione słońce zniknęło już daw­

no w mroku. Za pierwszą gwiazdą pojawiły 
się jej siostrzyce i mrugały porozumiewaw­
czo do tych dwojga, którzy w pełną dziwów 
i czarów noc wigilijną, zamieniali w obliczu 
śnieżnych gór tatrzańskich swój pierwszy 
pocałunek.

ROZDZIAŁ XXXIV
Awantura

Pierwsza gwiazda wesoło powitała ruiny 
Warszawy. Jej delikatny blask zdawał sic 
być zwiastunem dobrych, radosnych wieści. 
Że to najgorsze minęło już bezpowrotnie. Że 
piekło wojny, koszmar okupacji należą już 
do przeszłości. Że z gruzów i pogorzelisk 
wykwitnie nowe, radosne, spokojne i twór­
cze życie.

Znikły z placów Warszawy zielone choin­
ki. Pozostały tylko gałęzie, które chłopcy 
j dziewczynki zbierali i zapełniali nimi wor- 

kj lub koszyki. I drobne igiełki, wdeptane 
w śnieg nogami przechodniów.

Ulice opustoszały. Zasnęło miasto. Ale 
był to sen tylko pozorny. Bo wszystkie okna 
ocalałych domów zajaśniały światłami wigi­
lijnymi. Łagodnie i dobrotliwie uśmiechały 
się strojne, błyszczące choinki.

W mieszkaniu Marty, na małym stoliku 
koło okna, stała również niewielka choinka. 
Stroiły ją tylko świeczki jeszcze nie zapalo­
ne. Smutne było drobne, niewielkie drzew­
ko, jakby przeczuwało, że radości i wesela 
zabraknie w tym domu w wieczór wigilijny.

U Maciążków miano już zasiąść do wiecze­
rzy wigilijnej, gdy w ostatniej chwili Aniel­
ka przypomniała sobie, że „na śmierć za­
pomniała o przyniesieniu węgla z piwnicy".

— Zaraz przyjdę, poczekajcie chwilę — 
zawołała.

Gdy wróciła, policzki jej pałały, oczy 
błyszczały.

— Zgadnijcie, kogo spotkałam na scho­
dach? — zaczęła Anielka.

— Więc idę do piwnicy — zaczęła powoli, 
delektując się ciekawością, malującą się na 
twarzach domowników — a tu w bramę 
wchodzi... — zrobiła pauzę — zgadnijcie 
kto?

— Jacek Gorańskil —

Stefan Maciążek wzruszył ramionami.
— Też nadzwyczajność! Przecież to zupeł­

nie naturalne. Człowiek mieszka w tym do­
mu i wrócił do siebie. Jeżeli to jest wszy­
stko, co miałaś nam powiedzieć...

— Czekajcie — zawołała Anielka. — To 
tylko początek. Słuchajcie dalej. Już miałam 
zejść do piwnicy, gdy coś mnie nagle tknęło. 
Odwracam się i widzę... — urwała.

— Kogo?'— wszyscy zawiśli niemal na jej 
ustach.

— Pana Pawła Barskiego, — zakończyła 
triumfalnie,

— Pawła? — powtórzyła Hel utka.
— Aha. — Anielka objęła wszystkich 

zwycięskim spojrzeniem. — Toż tam będzie 
awantura... Pomyślcie tylko — mówiła z 
ożywieniem. — Mąż i kochanek zasiądą przy 
jednym stole wigilijnym. Jak to Gorańska 
mogła wymyśleć taką sztukę.

— To rzeczywiście dziwne — zgodziła się 
Helutka, — Dziwne i niezrozumiałe.

Anielka oddałaby rok życia, aby móc być 
obecną przy tej „awanturze". Pędem wbie­
gła na czwarte piętro i przyłożyła ucho do 
drzwi wejściowych Marty.

Czekała, czekała na awanturę, która mu- 
siała przecież wybuchnąć.

Chciała już zejść na dół z przykrym uczu­

ciem niezaspokojonej ciekawości, gdy do 
uszu jej wpadło kilka słów, głośno i wyraź­
nie, z odcieniem ironii wypowiedzianych 
przez Jacka.

— Jesteśmy przecież ludźmi kulturalnymi.
Po chwili jednak usłyszała z zadowole­

niem pełny bólu i rozpaczy głos Marty.
— O, mój Boże...
Zaczyna się — szepnęła Anielka do siebie 

z radością.
— Więc mam powiedzieć wszystko? — 

głos Barskiego.
— Wszystko! — wykrzyknął Gorański. — 

Jeśli Marta ma być sędzią, niech pozna całą 
prawdę! A ja na zakończenie też dodam kil­
ka słów.

— Dobrze. Opowiem wszystko od po­
czątku.

— Nareszcie — odetchnęła z ulgą 
Anielka.

Ale tego „wszystkiego" nie dane było jej 
usłyszeć. Kolęda, śpiewana przez Zosię 
Kowalszczykową, zagłuszyła opowiadanie 
Barskiego, Niebawem kolędzie Zosi za­
wtórował starczy, drżący głos Walentego. 
Rozśpiewała się cała kamienica na ulicy 
Oboźnej,

Wszędzie było ciepło, przytulnie, spokoj­
nie, tylko nie u Gorańskiej. Czy winną była, 
czy też niewinną — nie wiadomo. Ale w noc 
wigilijną dramat jakiś rozgrywał się w jej mie­
szkaniu. Właśnie dramat, a nie awantura.

Może ten dramat był bardzo ciekawy. 
Możliwe, że gdyby Anielka dłużej stała pode 
drzwiami, udałoby się jej dowiedzieć, co 
właściwie łączyło Gorańską i Barskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Zdrajcom wymierzono sprawiedliwość
Przykładał rewolwer do głowy, zmuszając do pracy

Najpiękniejszy dzień Chodzieży
°w. Tutejszy Sąd Okręgowy rozpatrywał 

sprawę b. gimnazjasty ostrowskiego Filipa No­
waka. który tuż po wkroczeniu Niemców do 
Obrowa wspisał się wraz z ojcem i matką na 

olkslistę, zmienił nazwisko na Neumann i wypi­
sał się sądownie z kościoła katolickiego. Po woj­
nie powrócił z wojska niemieckiego i osiedlił 
się w Gdańsku, gdzie został rozpoznany i are­
sztowany. Za bicie Polaków w czasie okupacj’, 
wrogie odnoszenie się do nich i odgrażanie ska­
zał go sąd na karę 5 lat więzienia.

Innego zbrodniarza, niej. Aleksandra Szczepań­
skiego, hitlerowca polskiego pochodzenia skazał 
tutejszy Sąd Okręgowy na dożywotne więzienie, i

Na d3o±ywo8rtie więzienie 
slcazany został zcSnajca narodu

Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy na 
sesji wyjazdowej w Inowrocławiu stanął niejaki 
Michał Bączkowski, który do chwili aresztowania 
pełnił służbę w wojsku pod fałszywym nazwi­
skiem Wiktora Górzyńskiego.

Według zeznań świadków, Bączkowski w cza- 
się okupacji zapisał się na Volkslistę i widać od­
dawał Niemcom niemałe przysługi, skoro go za 
to nagrodzili koncesją na restaurację. Bączkowski 
stał się przyczyną aresztowań wielu Polaków 
Nie pomogły oświadczenia nielicznych, którzy 
zeznawali, że Bączkowski im pomagał. Sąd sta­
nął na stanowisku, że Bączkowski robił to celo­
wo, by na wszelki wypadek zapewnić sobie plecy.

Po wyzwoleniu Bączkowski zmienił nazwisko 
i wstąpił do armii.

WRZEŚNIA
— Akcja przeciwpowodziowa. W powiec e 

wrzesińskim, niebezpieczeństwo wylewu Warty 
i powodzi grodziło zwłaszcza na odcinku Cze 
szewo—Szczodrzejewo. Zapobiegła jednak temu 
miejscowa ludność, która w liczbie około 500 
osób w ciągu 10 dni usypała wał ochronny 
długości 400 m i wysokości 80 cm.

*
— Zjazd PPR. Ostatnio w lokalu własnym we 

Wrześni, odbyło się walne zgromadzenie PPR, 
z udziałem przedstawicieli kół z całego powiatu 
w liczbie 70 osób. Po przemówieniach przedsta­
wicieli władz, wojska i stronnictw politycznych 
— wysłuchano sprawozdań I sekretarza i ko-: 
misji rewizyjnej.

Do Komitetu Powiatowego wybrano zgodnie 
ze statutem partii 17 osób. Komitet powołał na
I sekretarza p. Nowakowskiego Adama, na
II sekretarza p. Wroteckiego Józefa.*

— Zagadnienia prawne. Przedstawiciele na­
szego sądownictwa nawiązują żywy kontakt ze 
społeczeństwem. Daje się to zauważyć zwłasz- ' 
cza na odcinku współpracy z Powiatową Radą , 
Narodową. Daje to korzyści tak sądowi jak , 
i społeczeństwu, bo sąd wczuwa się w potrzeby 
obywateli, zaś rada stara się uszanować prawo.

W ramach tej akcji odbyło się przed kuku 
dniami zebranie w Sądzie Grodzkim, z udziałem 
przedstawicieli stronnictw politycznych, organi- 
zacyj społecznych i związków zawodowych.

P, sędzia Drzewiecki wygłosił pogadankę na 
temat unifikacji prawa, wpisów hipotecznych 
(1600 parcelantów, posiadających działki z re- ] 
formy rolnej zostało wpisanych za właścicieli), 
eksmisyj i zwalczania przestępczości wśród nie­
letnich. *

— Cudze chwalicie. Znani aktorzy-amatorzy 
pod kierownictwem p. Wł. Jakubowskiej, wy­
stąpili w dniu 25 marca br, w sali kina, z wesołą 
komedią pt. .Swatka", wywiązując się ze swo­
ich ról doskonale. W drugiej części' wieczoru 
oglądaliśmy starannie przygotowane tańce na­
szych sympatycznych wrześnianek, z których 
dwie przygrywały na akordionach.

Dochód z imprezy przeznaczony był na cele 
Pow. Komitetu Opieki Społecznej, lecz niestety 
było jeszcze wiele miejsc wolnych.

Radzimy powtórzyć przedstawienie, a społe­
czeństwu naszemu przypominamy przysłowie: 
„Cudze chwalicie, swecjo nie znacie, sami nie 
wiecie co posiadacie". (Mj

OSTRÓW
— Motocykliści ostrowscy zrzeszeni dotąd w 

dwóch klubach, złączyli się obecnie w jeden 
klub pod nazwą „Klub Motorowy w Ostrowie 
Wlkp.". Prezesem nowego klubu został dr St. 
Grzymała.

*
— Polski Związek Zachodni uchwalił tu połą­

czenie zarządów Obwodu i Koła w jeden zarząd. 
Prezesem Koła i Obwodu wybrano na walnym 
zebraniu p. Jana Schuberta.*

— Na walnym zebraniu miejscowego Związku 
Właścicieli Domów i Nieruchomości, prezes p. 
Błażej Wiśniowski referował o krokach podję­
tych przez Związek, celem znowelizowania, de­
kretu o publicznej gospodarce lokalami i kon­
troli najmu w tym kierunku, by lokatorzy 
oprócz komornego i świadczeń rzeczowych, po­
krywali także wszystkie wydatki związane z 
konserwacją i remontem zwyczajnym domu. Po­
ruszono również sprawę uchwalonej ostatnio 
przez MRN, opłaty kanałowej, wynoszącej 
138% katastralnej wartości użytkowej, czyli 
56-krotnej, w stosunku do roku 39-go. W tej 
sprawie uchwalono wnieść zażalenie do Woj. 
Rady Naród.

— Do zarządu wybrano ponownie p. mec. b.ro-
ińskiego, jako wiceprezesa i Jana Motylewskie- 
go, jako sekretarza. (s9%

Podczas wojny był on kierownikiem warszta­
tów wagonowych w Skalmierzycach Nowych, 
gdzie zmuszał polskich pracowników do 18-godzin- 
nej pracy i nie było prawie Polaka, który by 
przez tego renegata nie był zbity. Zdarzało się, 
że ludziom przykładał rewolwer do głowy, gro­
żąc zastrzeleniem, wyzywał Polaków od „pol­
skich świń" itp. Przed wkroczeniem wojska^ so­
wieckiego Szczepański uciekł do Saksonii, gdzie 
pracował w charakterze maszynisty na kolei 
Prowadząc parowóz z wojskiem sowieckim przez 
Kalisz, został tam rozpoznany przez jednego z 
kolejarzy i aresztowany. Sprawiedliwości stało 
się zadość, (si)

Sąd po szczegółowym rozpatrzeniu sprawy 
skazał go za współpracę z gestapo i działalność 
na szkodę narodu polskiego na karę dożywotnie­
go więzienia. (Z)

Akcja zbożowa w Czarnkowie
Do dnia 26. 3. 1947 r. na akcje zbożową z terenu 

powiatu czarnkowskiego wpłynęło 295.3 tony 
żyta, 244 tony mąki — czyli razem żyta 566,3 tony, 
co stanowi 49,4%.

Z obowiązku wywiązały- się przed terminem 
•v 100% następujące firmy: „Rolnik" Czarnków, 
Maciejewski — Lubasz, Samopomoc Chłopska — 
Połajewo, Czarnków i Lubasz. Pozostałe młyny 
wywiązały s:ę z akcji w 40—80%. Akcją zbożo­
wą kieruje Bolesław Piątkiewicz.

Rolnicy powiatu czarnkowskiego również rozu­
mieją ciążący na nich obowiązek i przystępują do 
składania świadczeń, (j.w.)

GOSTYŃ
— Z akcji zbożowej. Powiat gostyński w akcji 

zbożowej zajmuje drugie miejsce. Celem 
usprawnienia akcji zostały powołane dwie ko­
misje lustracyjne, które mają za zadanie usta­
lenie remanentów w młynach i wiatrakach.

Z inicjatywy p. starosty Hałasa, pełnomocni­
ka Ciesielskiego oraz zastępcy Krawca, zwołano 
szereg zebrań, wójtów, burmistrzów, właścicieli 
i dzierżawców młynów i wiatraków, kierowni­
ków Spółdzielni Rolniczo-Handlowych oraz Sa­
mopomocy Chłopskiej. Mimo ciężkich warun­
ków, akcja przy ścisłej współpracy partii poli­
tycznych, dała pozytywne wyniki. Na dzień 
30 bm. powiat gostyński osiągnął ponad 100°/o 
przewidzianego skupu. ♦

— Święto Młodzieży. Podobnie jak w innych 
powiatach, powiat gostyński obchodził uroczy­
ście Święto Młodzieży. W niedzielę odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, poczem pochód wszyst­
kich organizacji przez miasto. Defiladę odbierał 
p. starosta Hałas, w otoczeniu przedstawicieli 
miejscowych władz. Po południu odbyła się uro­
czysta akademia. Przemawiał prof. gimnazjum 
p. Kaźmierczak. W części artystycznej wzięli 
udział członkowie organizacji młodzieżowych. 
Przygrywała orkiestra kolejowa z Krobi.

— Związek Powstańców Wlkp. Ostatnio od­
było się zebranie konstytucyjne Związku Po­
wstańców z roku 1918/19. Zarząd ukonstytuował 
się w następującym składzie: prezes — Jankie­
wicz Zb. (b. Więzień obozów koncentracyjnych), 
sekretarz — Barański St., skarbnik — Konieczny 
Władysław. *

— Dar Ameryki dla polskich dzieci w Bodze- 
wie. Dom Matki i Dziecka w Bodzewie, został 
hojnie obdarzony przez ludność amerykańską 
paczkami żywnościowymi i odzieżowymi. Było 
to wielką pomocą dla matek i dzieci, które 
wskutek wojny straciły swych żywicieli i w 
swoim niezwykle trudnym położeniu znalazły 
w Domu Matki i Dziecka w Bodzewie schronie­
nie i całkowitą opiekę.*

— Prezydent R. P. ojcem chrzestnym. We wsi
Ziółkowo, pow. Gostyń, odbyły się chrzciny 
6 syna a 8-go dziecka rolnika Ludwika Jędiy- 
chowskiego. W zastępstwie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, podawał dziecko do chrztu starosta 
powiatowy p. Jan Hałas. Dziecku dano imię 
Henryk Józef. (Kow.)

I

WRONKI
Amnestiotiowani dziękują

Od grupy więźniów politycznych zwolnionych 
z więzienia we Wronkach otrzymaliśmy następu­
jące pismo z prośbą o wydrukowanie:

„Grupa więźniów politycznych amnestionowa- 
nych w dniu 10 marca 1947 z więzienia we Wron­
kach składa tą drogą serdeczne podziękowanie 
Społecznemu Komitetowi Pomocy Amnestiono- 
wanym we Wronkach za ofiarne i serdeczne za­
jęcie się losem b. więźniów w pierwszych godzi­
nach wolności.

Ca ta
Na odbytym ostatnio Walnym Zgromadzeniu 

Pow. Koła Zw. Inwalidów Wojennych dokonano 
wyboru zarządu, który ukonstytuował się na­
stępująco: przewodniczący — kowalski Franci­
szek, zast. przew. — Jańczak Jan, sekretarz — 
Rak Leon, zast. 6©kr. — Tomaszewski Leon,
skarbnik Ciesiółka Józef, zast. skarbnika — Ma- 
tuezczak Stefan i przew. komisji rewizyjnej Pa­
talas Jan. Sekretariat mieści się w Krotoszy­
nie, ul. Piastowska 14.

Koło Pow. w Krotoszynie zrzesza około 750 
członków, (ipc)

W dniu 28. 3. 1947 r. w godzinach popołudnio­
wych zebrały się w udekorowanej sali Hotelu 
Centralnego w Chodzieży, małżeństwa, mające za 
sobą już 50 lat wspólnego pożycia oraz matki, 
mające ponad 10 do 15 dzieci. Uroczystość za­
gaił przew. Pow. Rady Nar. p, Deja, witając prze­
wodniczącego Wojew. Rady Nar. p. Piękniewskie- 
go i posła Grajka (PPS). W obecności jubilatów 
przedstawicieli władz państwowych i partyjnych 
przemawiał poseł Grajek. Mówiąc o symboli­
cznym uczczeniu matek i małżeństw, podkreślił, 
iż Polska dnia dzisiejszego odznacza ludzi, któ­
rzy wyrośli z krwi i kości polskiej i dobrze wy­
chowali pokolenie. Pracując nie w interesie ob­
cych, ale dla siebie, poprzez wysoki poziom ży­
cia moralnego — mówił poseł Grajek — docze­
kamy się Polski takiej, jaką być powinna.

Wzruszająco wypadły dwie deklamacje małych 
dzieci, a do uświetnienia całości przyczyniły się 
następne występy chóru Kurdów NarczycmNkich, 
który śpiewał pod batutą podinsp. szkolnego p. 
Zalecińskiego.

Następnie przemawiał przewodniczący Woje- 
kódzkiej Rady Nar. p. Piękniewski, który zobra­
zował martyrologię narodu polskiego na prze­
strzeni wieków, podkreślając jednocześnie że 
rząd dzisiejszy nadaje nie tylko żołnierzom, ale'

Kosły w powiecie ckodzies^im uratowane
Na terenie powiatu kT ka większych mostów 

przez rzeki Noteć i Głdę odbudowane zostUy 
prowizorycznie, przy czym skutk em pośpiechu 
oraz braku materiałów na konstrukcję nośna, 
jarzma n'.których mostów zostały zbyt zagę­
szczone,. dzięki cz mu utrudniony został prze 
pływ wielkich wód oraz kry.

Najbardziej zagrożony skutkiem pochodu 
lodów, był most na rzece Głdzie w Ujściu. Obro­
na tego mostu rozpoczęła się już 6 stycznia br. 
podczas zamarzania rzeki. Spiętrzenie płynącej 
wody z zamarzającą krą wynosiło przed mostem 
około 1 m.

Kulmnacyjnym punktem obrony mostu były 
dni 23 i 24 marca, k ędy to płynąca całą szero­
kością rzejci kra lodowa, spowodowała 8 zatorów

OSTRZESZÓW
22. III. br. odbyła się uroczystość wręczenia 

dyplomu honorowego obywatela miasta Ostrze­
szowa p. Galińskiemu Józefowi z okazji 25-lecia 
nieprzerwanej jego pracy w Radzie Miejskiej i za 
zasługi przy organizowaniu M. R. N. w Ostrze­
szowie.

JANOWIEC
W trosce o biednych miasta. Stów. Pań św. 

Wincentego a Paulo przygotowało dla swoich 
podopiecznych święcone, składające się z tłu­
szczu, chleba i mąki.' Obdarowanych zostało 100 
osób. Najwięcej pracy poświęciły panie: Naroż- 
niakowa i Szelmeczkowa.

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 10 bm. 

dr Szatkowski, ul. Dąbrówki 1.
Dyżuruje Apteka św. Wojciecha, ul. Stalina.

Kto zna działalność 
przestępcy wojennego Lampego

Prokurator Sądu Okręgowego w Gnieźnie wzy­
wa wszystkie osoby, którym wiadome są szcze­
góły działalności zbrodniczej na szkodę Polaków 
przestępcy wojennego Ottona Pawła Lampego, 
b. kreisamtleitera z Gniezna, zamieszkałego w 
czasie okupacji w Gnieźnie, przy ul. Rzeźnic- 
kiej, do osobistego zgłoszenia się w Prokuratu­
rze Sądu Okręgowego w Gnieźnie przy ul. Fran­
ciszkańskiej 9, pokój nr 36 w godz. od 9-tej 
do 15-tej. (pr)

Wiosenne Targi Końskie
Nawiązując do wielowiekowej tradycji wzno­

wione zostają w tym roku w Gnieźne w dn ach 
od 23 do 25, 4. 1947 Wiosenne Targi Końskie.

Przewiduje się duży spęd koni. Warto zazna­
czyć. że w Gnieźnie, jako tradycyjnym ośrodku 
handlu końmi, spęd koni sięgał ilości 10 000 koni. 
Tegorocznymi targami zainteresowały się naj­
poważniejsze instytucje, trudniące się handlem 
końmi oraz zagraniczni kupcy. Na targach gnie­
źnieńskich zgłosiły akces firmy duńskie, zamie­
rzające importować konie do Polski.

Atrakcją targów będzie premiowanie koni ho­
dowlanych, jak klaczy licencjowanych, ogierów 
i dwulatek w dniu 24. 4. oraz premiowanie zaprzę­
gów chłopskich w dniu 25. 4.

Umajone i odmalowane zaprzęgi chłopskie 
przedefilują w gwarny dzień targowy przez 
Gniezno.

Największą b-odaj'sensacją targów jest wielka 
loteria końska. Za 100,— zl można wygrać konia 
wartości 100 000,— zł. Połowę czystego zysku 
z loterii przeznaczono na odbudowę Bazyliki gnie­
źnieńskiej, połowę — na restytucję imprez ho- 
dowlano-końskich. Ciągnienie losów nastąpi pu­
blicznie w dniu 4. 5. 1947 w Gnieźnie. Numery 
wygranych zostaną podane w ważniejszych dzien­
nikach i przez radio. (wl) 

i matkom o licznym potomstwie, Krzyże Za­
sługi.

Na zakończenie swego przemówienia p. Pięk­
niewski dokonał w imieniu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej uroczystej dekoracji złotymi, srebrny­
mi i brązowymi krzyżami — 50 osób, życząc 
szczęśliwych lat dalszego życia.

W wzruszającym nastroju przemawiał jeszcze 
do odznaczonych gospodarz powiatu p. starosta 
Sierakowski, podkreślając również wytężoną pra­
cę przewodniczącego WRN p. Piękniewskiego 
dla dobra społeczeństwa, a na zakończenie części 
oficjalnej przewodniczący Pow. Rady Nar. p. Deja 
wspominając o akcji powodziowej, przyrzękł iż 
powiat chodzieski, najsłabszy gospodarczo, po- 
speszy z pomocą innym i niewątpliwie stanie 
znowu na jednym z miejsc naczelnych.

W końcu odbyło się przyjęcie dla odznaczo­
nych.

Wojna, jak wiadomo, nie oszczędziła kobiet i 
wymaga od nich dalszych ofiar i walki z za­
trutymi organizmami, pesymizmem i otępieniem, 
bo kob ety mają decydujący wpływ na życie 
dz'ecka i rodziny.

Polska potrzebuje ludzi silnych moralnie i du­
chowo, a cel ten osiągniemy, jeśli kobiety wy­
trwają na stanowisku. Józef Kozak

lodowych od 30 150 m dług, tuż przy izbicach
mostu.

Most zdobino uratować.
I.'ratowanie  mostu należy zawdzięczać jednost­

ce saperów W. P. pod dowództwem majora Ju- 
l:ana Okoniewskiego. Saperzy z narażeniem ży­
cia prowadzili akcję kruszenia zatorów zarówno 
przy moście jak i w górze rzeki, nie dopuszcza­
jąc do mostu większych rozmarów kry. Nale:y 
również wyrazić uznanie Pow U tow emu Zarządo­
wi Drogowemu, który na czas wykonał koniecz­
ne roboty zabezpieczające oraz zorganizował 
drużynę pracown ków drogowych.

Ogólną akcję ochrony mostów kierował oso­
biście ob. starosta Sierakowski. (Ko)

ŻABIKOWO, pow. poznański
Z obrad Gminnej Rady Narodowej. Pod prze­

wodnictwem p. Onderki odbyło się posiedzenie 
Gminnej Rady Narodowej w Żabikowie. Głów­
nym przedmiotem obrad było uchwa'enie bud­
żetu na rok 1947/48. Po bardzo ożywionej dy­
skusji przyjęto budżet w globalnej sumie 
2.757.602 zł. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
budżet ten jest całkowicie zrównoważony, a w 
stosunku do roku ubiegłego wykazuje wzrost 
o ca 80%. W wolnych glosach o mawiano spra­
wę połączenia autobusowego z Poznaniem, gdyż 
tak pracownicy jak i dziatwa szkolna natrafiają 
na poważne trudności. Postanowiono wystąpić 
z memoriałem do PKE jak i do Państwowej Ko­
munikacji Autobusowej. (Ta-Mie)

Raid motocyklowy
W7 ramach , Dni Gniezna“ urządza Obywatelski 

Komitet raid motocyklowy pod hasłem „Do 
Grobu św. Wojciecha". Raid ten (plakietowy) 
odbędzie się w dniu 27 kwietnia br. Meta zjazdu 
— plac na hippodromie w Gnieźnie.

Kon'sc zjazdu przewiduje się na dzień 27 bm., 
godz. 12-tą. Równocześnie nastąpi przelot grupy 
szybowców.

Zainteresowanie się zjazdem jest duże. Komi­
tet przewiduje szereg atrakcyj, a w dniu 28 bm. 
urządza wyścigi motocyklowe. Do raidu dopusz­
cza się również „setki".

Pragnący wziąć udział w raidzie zigloszą swój 
udział w Gnieźnie w Obywatelskim Komitecie 
„Dni Gniezna" — Ratusz. W zgłoszeniu należy 
podać, czy uczestnik raidu rezerwuje sobie noc­
leg w Gnieźnie.

Wyprawki niemowlęce 
na pierwszy kwartał 1947 r.

Referat Aprowizacji i Hand u przy starostwie 
powiatowym ogłosił komunikat, dotyczący roz­
prowadzenia wyprawek dziecięcych na pierwszy 
kwartał 1947 r.

Zgodnie z komunikatem uprawnieni do przy­
działu wyprawek niemowlęcych są pracownicy 
wzgl. pracownicziki. pobierający przez zakład 
pracy karty zaopatrzenia I kat., oraz karty ma­
cierzy 'skie.

Zakłady pracy zobowiązane są sporządzić w 
3 egz. listy imienne pracowników, uprawnio­
nych i odbiorą od nich ode. nr 15 karty macie­
rzyńskiej z mieś, lutego br.. zaś odnośnie funkcjo- 
nariuszów P. K. P. i in. jednostek komunikacyj­
nych (nie kolejowych), podległych Min. Komuni­
kacji, wyprawki wydawane będą na ode. 40 karty 
macierzy 'sk;ej z mi,es. lutego. Listy należy prze­
siać najpóźniej do dnia 10 kwietnia br. do sta­
rostwa pow. w Gnieźnie — Referat Aprowizacji 
i Handlu.

Zaznaczyć należy, że uprawnieni do pobierania 
kart zaopatrzenia I kat. nie z tytułu pracy otrzy­
mują przydział wyprawki przez instytucję Opieki 
Społecznej.

Wyprawki za rok ubiegły
Referat Aprow. i Handlu przy starostwie pow. 

przydziela w dalszym ciągu wyprawki niemowlęce 
posiadaczom kart żywnościowych I kat., których 
dzieci- urodziły się w mieś, październiku. 1 sto- 
padzie i grudniu ub. roku, oraz w styczniu br.

Wnioski uprawnionych wraz z dołączeniem 
skróconego dokumentu urodzeń a należy składać 
do dnia 10 bm.

Wnioski osób, które w zakładach pracy otrzy­
mały już wyprawki, wzgl. którym wypłacono 

i ekwiwalent w gotówce, uwzględnione nie będą.
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Wszystkim tym, którzy odprowadzili zwłoki mojej najdroższej żony i naj­
droższej mateczki na wieczny spoczynek oraz złożyli szczere wyrazy współczucia 
i żalu, za liczne kwiaty i wieńce złożone na trumnie śp.

Haliny Nlemlarowskiej
a w szczególności Księdzu Proboszczowi Tuszyńskiemu, Księdzu Nowakowi, 
Radzie Zakładowej i wszystkim Pracownikom Państwowej- Przetwórni Alięsnej 
nr 9 w Grodzisku. Dyrekcji i Pracownikom Państwowego Zjednoczenia Przemysłu 
Konserwowego w Bydgoszczy, Dyrekcji i Pracownikom P. Z. P. K. Centrala Han­
dlowa, Oddział w Bydgoszczy i w Poznaniu, Dyrekcji Państwowego Banku Rolnego 
Oddział w Poznaniu, Dyrekcji Państwowej Przetwórni Alięsnej nr 17 w Kroto­
szynie, Rodzinie, wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, składa serdeczne

„Bóg zapłać“
w nieutulonym smutku pogrążony 

mąż z córeczką
Grodzisk Wlkp., Poznań, Bydgoszcz, Warszawa, Londyn, Bruksela. 17021

'typ ł —MMMMM
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

świętymi, odeszła ode mnie moja najdroższa i najukochańsza 
żona, śp.

Agnieszka Slbllska
z domu Klupp 

przeżywszy lat 69.
Połączyła się ze swoimi nieodżałowanymi synami, śp. Maria­

nem i śp. ks. Czesławem, którzy zginęli w 1942/43 r. w obozach 
koncentracyjnych Dachau i Mauthausen.

W nieutulonym żalu pogrążony 
mąż

Pogrzetb odbędzie się dnia 12. 4. br. o godz. 11.30 z kaplicy 
cmentarnej w Górczynie. Alsze św. odbędą się w sobotę i po­
niedziałek o godz. 8-mej w kościele Matki Boskiej Bolesnej 
na Łazarzu.

Poznań, ul. M. Focha 87, m. 8a. 17369

1

Składamy niniejszym serdeczne podzlękowa- 
nie wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę M 
naszej tragicznie zmarłej córce i siostrze, śp.

I ••

lii IWffllfti
przede wszystkim Przewielebn. Duchowieństwu, 
Panu Staroście, Panu Burmistrzowi, Delega­
cjom, Stowarzyszeniom, Krewnym i Znajomym 
oraz za liczne wieńce i dowody współczucia.

Rodzice z dziećmi
Wronki, w kwietniu 1947 r. 4-177

Stale kupujemy po najwyższych cenach:

sodlę kaustyczną 
i amoniakalną
tłuszcze zwierzęce i roślinne 
kalafonię 
ultramarynę 
wapno chlorowane 
kwas cytrynowy i winny 
klej skórny i kostny 
rtęć i wszelkie chemikalia

Mgr W. HAHN i Ska
Hurtownia Chemiczna Sp. z o. o. — Poznań

Garbary 48. Tel. 22-97.
 17160

MYDŁA DO PRANIA
t w ryglach i kawałkach poleca wytwórnia

„CHEM IOTECHNIKA"
Poznań, Wierzbięcice nr 42 — Tel. 91-42 

11741 

(
Wytwórnia Cukierków 

JJDO" 
poleca wyborowej jakości cukierki 

Poznań, Strzelecka 34
Tel. 87-93 13-47

&

L__JL17333

Przeciw piegom, plamom, pryszczom i zanieczy­
szczeniom cery, tylko krem

Lab. chem. kosmes. _ 
l»fl .,Tysor" Bydgoszcz o

QO1

rWorki jutowe
w każdej ilości po cenach przystępnych

poleca

„Społem"
Okręgowy Oddział Przemysłowo-Rolny
Poznań, ulica Chełmońskiego 1-2 

tel.: centrala 79-81, 79-82 
telefon bezpośredni 72-49

17329

f POZNANI
iSTAPy R/NEK 48
WE&TEl 23'39 
tA7®I^QAM0VSKU6016

--42

SKORY SUROWE

(Piżmowtów)
kupuje stale — pła­
ci najwyższe ceny 

Firma JAGSZ, 
al. Marcinkowskie­
go 21 (naprzeciw 
Narodowego Banku 
Polskiego), tel. 39-18 

16697

WAGI 
wszelkie wagi uchylne, 
tarczowe, pomostowe, 
precyzyjne i aptekar­
skie oraz odważniki 

(ciężarki) 
kupuje — sprzedaj e 

Figińskl, Fredry 1,1 ptr.
Tel. 25-55 17315

Drzewka
owocowe, ozdobne i 
lejowe polecają 
Szkółki Drzew J. Jesks 
Jelonek, ' poczta 
chylas. — ~
Poznań, ul.

naprzeciw 
Tramwaj

Su- 
Sprzedaz: 
Polna 68 
koszar

IV wydanie
X

REKORD POWODZENIA
osiągnęły książki

JANUSZA MEISSNERA
„Żądło Genowefy11
„L — jak Lucy“ III „
„Na afrykańskim szlaku", II „

100 000 egz. tych książek sprzedano w ciągu
4-164 jednego roku!

żądajcie w księgarniach 
WYDAWNICTWO AWIR, KATOWICE
2 Zg. 17/47

Ogłoszenie
Jadwiga Pera, z domu Maćkowiak, zamieszkała 

w Wiktorowie, powiat Środa (Wlkp.), wniosła 
o uznanie za zmarłego jej męża Franciszka Pery, 
urodzonego 29 stycznia 1913 r. w Twardowie, po­
wiat Jarocin, syna Wawrzyna i Pelagii z domu 
Demna.

Franciszek Pera był z zawodu cieśla i mie­
szkał w Wiktorowie, powiat Środa, skąd w 1943 
roku skierowany został przez niemiecką firmę 
budowy mostów w Krzykosach do Kolomyji 
(byłe województwo stanisławowskie). Z Kołomyj 
pisywał on listy do rodziny do połowy 1944 roku, 
tj. do chwili zajęcia tamtych terenów przez 
wojska rosyjskie, ■ po czym wszelki słuch o nim 
zaginął

Wzywa się zaginionego, aby w terminie do dnia 
1 sierpnia 1947 r. zgłosił się do Sądu Grodzkiego 
w Środzie Wlkp., pokój nr 11 w godzinach urzę­
dowych, gdyż w przeciwnym razie będzie mógł 
być uznany za zmarłego.

Wzywa się również wszystkie inne osoiby, 
które mogą udzielić wiadomości o zaginionym, 
aby doniosły o nich w terminie i miejscu wyżej 
r 'danym.

środa, dnia 27 marca 1947 T.
Sąd Grodzki 

mgr T. Sosnowski 4-171

Wszystkim, którzy z powodu śmierci drogiego 
nam ojca, śp.

■ 

Leona Zyndy 
okazali nam szczere współczucie i wzięli udział 
w ostatniej posłudze na cmentarzu — Przewie­
lebnemu Ks. Kanonikowi Dr Cz. Piotrowskiemu, 
Czcigodnym i Przewielebnym Księżom Jezui­
tom, Przewiel. Ks. Redaktorowi R. Mielińskie- 
mu, Ks. Prefektowi Bielskiemu, Zarządowi So- 
dalicji Mariańskiej Kupców, Zarządom Stowa­
rzyszenia Pracowników Księgarskich i Związku 
Księgarzy Polskich, Dyrekcjom i Pracownikom 
Drukarni i Księgarni św. Wojciecha, Sp. z o. o. 
oraz Drukarni św. Wojciecha pod Żarz. Państw., 
licznym P. P. Księgarzom i Przyjaciołom składa 
serdeczne

Bóg zapłać!
Rodzina

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 
dnia 12 kwietnia, o godz. 8-mej w kościele para­
fialnym na Jeżycach.

Podziękowanie
Składam serdeczne podziękowanie Milicji Powiatowej i Miej­

skiej w Gostyniu za gorliwą i ofiarną pracę, którą przyczyniła 
się do wykrycia sprawców, dokonanej u mnie kradzieży z wła­
maniem i odzyskania towarów.

Szczególnie dziękuję Panom: Komendantowi Milicji Powiato­
wej Porucz. Jalosze, Kierownikowi Referatu Śledczego Janickie­
mu i Komendantowi Podchorążemu Kotkowskiemu, jak również 
wszystkim Milicjantom, którzy dołożyli wszelkich starań do 
ujęcia sprawców kradzieży.

Mieczysław Mikulski
Gostyń

ul. Kolejowa 3.

Kit okienny i jego właściwości
Wiadomym jest, że kit składa się z kredy, pokostu lub namia­

stek pokostu, stąd ma skłonności do wysychania, zatem, im 
jest on świeższy, tym lepszy i wydajniejszy, bowiem nie traci 
na wadze i jakości, a ponieważ mamy wielki zbyt, więc stale 
świeży na składzie. Polecam zatem poszczególne kity — zwy­
kły czy też miniowy, lub grafitowy w każdej ilości.

D A •T’T>T AU POZNAŃ, Zygmunta Augusta 1 MrAllClA* Naprzeciw Dyrekcji Poczt i Telegr.
Zal. w roku 1922 Tel. 49-40

Znana fachowa Centrala Kitów wszelkiego rodzaju 
_______________ _ _ _________________________ _____________17347

„W a n d a“ | 
pracownia gorsetów, biu- § 
stonoszy, pasów do i po © 
cięży oraz prace ortope- S 
dyczne 17104 |

L. SYCHOWSKAt
(dawn. Ratajczaka) ©

Limanowskiego 12m9 •

mistrz Ślusarski 
wzgl. TECHNIK 

zdolny, energiczny or­
ganizator, obeznany z 
budową i naprawą ma­
szyn rolniczych, odlew­
nictwem, rysunkami, 
kalkulacją warsztato­
wą, potrzebny za­
raź na stanowisko kie­
rownika warsztatów na 
prowincję. Oferty z ży­
ciorysem i podaniem 
warunków do Biura 
Ogłoszeń „Par“, Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 
4,253. 17052

li
li

i Poszukujemy samodzielnychII Poszukujemy samodzielnych

I monterów silnikowych ...
II podwoziowych i elektryków

I w PańitwowydiWarsitatadiSamotliodowytli II
II

Zgłoszenia

Poznań, Gąsiorowskich 4 
Teł. 65-08 i 69-97

4-173

1351:1

Przetarg nieograniczony
Centrala Produktów Naftowych, Oddział Wo­

jewódzki w Poznaniu, plac Wolności 16, ogłasza 
przetarg nieograniczony na prace remontowo- 
rozbiórkowe na składzie przy ul. Wrzesińskiej. 
cie Technicznym CPN, Poznań, pl. Wolności 16,

Podkładki ofertowe można otrzymać w Refera- 
pokój 95, w godzinach urzędowych, za opłatą 
200,— zł, który udzieli również bliższych infor- 
macyj odnośnie wyżej wymienionych prac.

Oferty w podwójnych zalakowanych koper­
tach bez znaku firmowego z napisem „Oferta na 
prace remontowo-rozbiórkowe na składzie przy 
ul. Wrzesińskiej" należy składać w sekretariacie 
Centrali Produktów Naftowych w Poznaniu plac 
Wolności 16, pokój 71, do dnia 15. 4. 1947, godz.
10-tej  przed południem.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 2°/o sumy oferowanej. Wa­
dium winno być wpłacone w kasie CPN, po­
kój 91.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. 4. 1947 o go­
dzinie 12-tej w gabinecie Dyrekcji CPN, pokój 
nr 70, w obecności ewtl. przybyłych oferentów.

Centrala Produktów Naftowych zastrzega so­
bie prawo: dowolnego wyboru oferenta, unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn oraz bez 
ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko­
dowań, prawo uznania, że przetarg nie dał dodat­
niego wyniku, przeprowadzenia w okresie ważno­
ści ofert dodatkowego przetargu ustnego lub pi­
semnego pomiędzy wybranymi oferentami, wy­
dania części prac zawartych w kosztorysie.

Centrala Produktów Naftowych 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu4-156

Roczne Walne Zebranie
Spółdzielni Budowl.-Mieszk. 

„STRZECHA"
w Poznaniu, ul. Palacza 84 m. 3 

odbędzie się w auli szkoły powszechnej, ulica 
Bosa 9

w dniu 19 kwietnia 1947 r.
o godz. 17-tej o czym wszystkich członków za­
wiadamia

Rada Nadzorcza: Zarząd:
prezes Wróblewski prezes Gryska

17205

Ogłoszenie przetargu
Turmą „STOMIL", S. A., pod Zarządem Pań­

stwowym ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie stołów sosnowych, szaf, biurek i krze­
seł dla urządzenia Spółdzielni, Świetlicy i Szkoły 
Przemysłowej.

Oferty należy składać do dnia 21 kwietnia, 
godz. 11-ta w biurach f-y „STOMIL14 przy alejach 
Marcinkowskiego 22, I ptr. Bliższych informacyj 
udziela Wydz. Budowlany f-y „STOMIL", gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy 
oraz rysunki do wglądu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 kwietnia o godz; 
11-tej w biurach przy alejach Marcinkowskie­
go 22, I ptr. Firma zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta oraz unieważnienie przetargu bez 
podania powodów.

„STOMIL", S. A.,
4-175 pod Zarządem Państwowym

Ogłoszenie przetargu
Firma „STOMIL" pod Zarządem Państwowym 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
kanalizacji wody czystej i brudnej dla nowej 
hali fabrycznej przy ul. Starolęckiej 18.

Oferty należy składać do dnia 28 kwietnia godz.
11-ta  w biurach f-y „STOMIL" przy alejach Alar- 
cinkowskiego 22, I ptr.

Bliższych informacyj udziela Wydział Budo­
wlany f-y „STOMIL", gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz rysunki do wglą­
du. Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 kwietnia, 
godz. 11-ta w biurach przy alejach Alarcinkow- 
sikiego 22, I p. Firma zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania powodów.

„STOMIL", S. A.
4-176 pod Zarządem Państwowym

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Szczeciński ogłasza prze­

targ ofertowy nieograniczony na odbudowę na­
stępujących odcinków dróg:

1. Odbudowa drogi państwowej Goleniów—* 
Kamień w powiecie kamieńskim:

a) od km 41,673 do km 41.785
b) od km 47,000 do km 49,000
c) od km 52,364 do km 55,776
d) od km 56,200 do km 57,530

na długości ok. 6,854 km przez wykonanie po­
szerzenia jezdni w ilości ok. 9800 m2, za wałowanie 
na poszerzeniu warstwy tłucznia około 9800 m2, 
wyprofilowanie istniejącej nawierzchni tłucznio­
wej z zawałowaniem warstwy nowego tłucznia 

’ok 29.250 m2, wykonanie około 29.250 m2 trzy- 
warstwowego dywanika grubości ok. 5 cm ze 
smołogrysów wraz z wykonaniem smologrysów 
na budowie (alternatywa — wykonanie nawierz­
chni wgłębnie bitumowanej ok. 29.250 m2), ułoże­
nie krawężnika wtopionego ok. 13 000 m/b., uregu­
lowanie poboczy około 13 000 mb.

2. Odbudowa drogi państwowej Szczecin—
Gdańsk w powiecie słupskim:

a) od km 53.500 do km 54,758
b) od km 59,900 do km 61.600
c) od km 71,900 do km 73,700
d) od km 79,415 do km 84,500

na długości około 9.903 km przez wykonanie od­
nowy nawierzchni tłuczniowej w ilości ok. 
54.500 m2, wykonanie podwójnego smołowania 
powierzchniowego w ilości ok. 54.500 m2, uregulo­
wanie'poboczy ok. 19.800 mb.

3. Odbudowa drogi państwowej Szczecin—* 
Gdańsk w powiecie słupskim:

a) od km 90,000 do km 94:800
b) od km 96,900 do km 98,000
c) od km 98,575 do km 101,300
d) od km 107,600 do km 110,200

na długości około 11.225 km przez wykonanie od­
nowy nawierzchni tłuczniowej w ilości ok. 
61.700 m2, wykonanie podwójnego smołowania 
powierzchniowego w ilości ok. 61.700 m?, uregu­
lowanie poboczy ok. 22,450 mb.

Materiały kamienne i smołę drogową dla wszy­
stkich trzech odcinków dostarcza Urząd Woje­
wódzki Szczeciński.

Termin ukończenia robót na wszystkich trzech 
odcinkach do 30. 11. 1947 r.

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 30. 5.1947 r. 
Oferować należy wykonanie robót osobno na 

każdym z trzech wyżej wymienionych odcinków.
Oferty należy składać w Urzędzie Wojewódz­

kim — Wydział Komunikacyjny w Szczecinie, 
Wały Chrobrego nr 4, pokój nr 172 do godziny
12-tej  dnia 30 kwietnia 1947 r.

Otwarcie ofert odbędzie się tegoż dnia o go­
dzinie 12.15 w Wydziale Komunikacyjnym Urzę­
du Wojewódzkiego w Szczecinie.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej 
w Szczecinie na wpłacone wadium w gotówce 
względnie wr obligacjach Premiowej Pożyczki Od­
budowy Kraju wg wartości nominalnej w wyso­
kości 1% sumy oferowanej.

Poza tym dołączyć należy zaświadczenie o wy» 
sokości ogólnej sumy subskrypcji na P. P. O. K.

Ślepe kosztorysy, warunki techniczne oraz inne 
podkładki ofertowe można otrzymać w godzinach 
przyjęć w Urzędzie. Wojewódzkim — Wydział 
Komunikacyjny, pokój nr 172 — począwszy od 
dnia 12. 4. 1947 r.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wy* 
boru oferenta, jak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów i ponoszenia ja­
kiegokolwiek odszkodowania. 4-132



lir 98 (7S0) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 7

Lekarskie

Diatermia, krótkofalówki, 
kwarcówki, sollux i inne' 
Poznański Zakład Przyro­
doleczniczy, aleja Marcin­
kowskiego 20. tel. 38-26.

14013

Lekarz - homeopata Cz. 
Waczyński (dawniej ulica 
Młyńska 12) przyjmuje w 
Poznaniu, ul. Marszałka 
Focha 98, od 8 bm. co­
dziennie prócz sobót i 
świąt od godz. 18—19-tej.

16640

Lecznica dla kobiet — ul. 
Cicha 17, tel. 43-44. 16C59

Fachowa siła do ściągania 
wody sodowej. Strusia 1.

17019

Dziewczę około 16 lat do 
dziecka zaraz. Kraszew­
skiego 24. m. 8. Zgł. 15—18.

17012 

Gosposia potrzebna, bar­
dzo dobre warunki. Aleja 
Marcinkowskiego 15, m. 12.

16366

(/GŁ6SZfV/A DROBNE !>?",*
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, 1 piętro. - Tel. 64-75. - Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.
^1

W o ne posady

Krawcy na stałą pracę po­
trzebni, Szymański, Bu­
kowska 13 m. 26. 16288

Stojarze mogą się zgłosić.
Stolarnia, Małecki, Mosto- : 
wa 23. 16859

Dziewcząt do lekkich prac 
poszukuje przedsiębior­
stwo prywatne. Zgłoszenia 
od 10 bm., Kręta 24 m. 3, 
od 14—16-tej. 16176

Panienka inteligentna do 
pomocy interesie lżejszych 
prac potrzebna wyjazd. — 
Małeckiego 5 m. 15. 17170

Potrzebna zaraz panienka 
do posyłek. Futra — E. 
Kautsch, 27 Grudnia 4

17169

Przyjmę osobę uczciwą do 
prowadzenia gospodarstwa 
jednej osoby i zaopieko­
wania się roczną dziew­
czynką. Referencje — tel. 
65-89. 17163

POMtiiO domowa)
uczciwa z gotowa- ' 
niem zaraz po­
trzebna.

„MASCOTTE",
Strzelecka 31. 17056

Spacerówkę sprzedam. Ja­
kubowska, aleja Wielko­
polska 45. 17167

Kupna

Potrzebna
sumienna

KSIĘGOWA
z maszynopismem. 

Oferty: „PAP“, Miel- 
żyńskiego 8, nr 1429/47. 

_______________ 4-178

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny posada stała. Pół- 
wiejska 16. 16958

Woźnica do sprzedaży pi­
wa może się zgłosić. M. 
Focha 155. 16874

Czeladnik krawiecki, u- 
czeń, uczennica potrzebni. 
Ławica przy Bukowskiej, 
Rostocka 4. 16896

Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny zaraz. Ogrodnic­
two, Tomiak, Poznań, Pu­
łaskiego 3. 16903

Dziewczynę wyjazd półto­
rarocznego dziecka. Kręta 
5 m. 3. 16911

Samodzielna 
domowa do

pomocnica 
samotnego

pana. Zgłoszenia: Wabi- 
szewski, al. Wielkopolska 8.

16783

Siłę roboczą, młodego sa­
motnego pomocnika przyj­
mę zaraz za wynagrodze­
niem. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 4-140.

Robotnik do koni. Stru­
sia 1. 17018

Dzielny

ekspedient
i ekspedientka

do składu bławatów i 
bielizny w Poznaniu 

potrzebni zaraz.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR“, Poznań,
Ratajczaka 7 pod C 
„4,238“. 16855 ■

Robotnice do rozlewni pi­
wa. Strusia 1. 17081

Pomoc domowa z gotowa­
niem, uczciwa, czysta, po­
trzebna natychmiast. Zgło­
szenia: Focha 41, skład cu­
kierków. 17078

Gosposia uczciwa z refe­
rencjami potrzebna zaraz. 
Niska 3. 17071

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Matuszewski, Góral­
ska 12 (Sołacz). 17145

Dziewczynka od 16—19 lat 
uczciwych rodziców, wy- | 
jazd do Ostrowa do dzie- j 
cka, pokoik, utrzymanie, i 
dobre wynagrodzenie, na i 
stałe, zaraz. Restauracja | 
Autobusowa. 17137 j

Dwóch chłopców uczci- : 
wych rodziców do sprze­
daży towarów na peronach ; 
autobusowych, dobre wy- ■ 
nagrodzenie. Restauracja i 
Autobusowa. 17138

Dziewczyna 15—17 lat do­
brego domu do 2-letniej 
dziewczynki zaraz, dobre 
wynagrodzenie. Focha 47 
m. 6. 17136

Panienkę do rocznego 
dziecka i lekkich prac do­
mowych przyjmę zaraz — 
Poznań, ul. Opalenicka 71 
m. 2. ' 17213

Poszukujemy kowala obe­
znanego z kuciem koni i 
maszynami rolniczymi. 
Majątek Kresko,l poczta i 
stacja Zbąszynek. 4-165

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Poznań, 
Rynek Łazarski 7 (piekar­
nia). 17212

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Matejki 38. 

17210

Młoda panienka, najchęt­
niej sierota, do 2 dziewczy­
nek potrzebna zaraz (1 
rok i 3 lata). Oferty z po­
daniem warunków: Śrem, 
młyn parowy, J. Szczep- 
ska. 17197

Książkowa samodzielna do 
książkowości przebitkowej 
oraz młodsza siła biurowa 
do ekspedycji pisząca bie­
gle na maszynie potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: „Bewi", 
M. Focha 137, od godz. 14 
do 16-tej. 4-166

■ Inwalida wojenny szuka 
posady magazyniera, kie­
rownika spółdziel. Oferty: 
„Glos Wielkop." nr 17211.

Inteligentna starsza zaufa­
na osoba poprowadzi sa­
modzielnie gospodarstwo 
domowe poważnych bez­
dzietnych osób. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 17201.

Meble nowe, używane ko­
rzystnie. Sw. Marcin 75. 
Komis. 16386

Wozy gospodarskie l’/t 
ton poleca Fabryka Wo­
zom/, Rybaki 4 6. 15933

Sienniki, worki, artykuły 
tapicerskie — Pertek, ul. 
Kraszewskiego 17. 4-115

Nauka

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, ai. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 15711

Korespondencyjne Kursy 
Języków Obcych zatwier­
dzone Kuratorium. War­
szawa, Bracka 18. 3-782

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105. 
_____________________ 4-128 
Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

16957

Czeladnik szewski na do­
brą nową pracę potrzebny. 
M. Focha 73. 17134

Młodsza ekspedientka ucz­
ciwa potrzebna do składu 
kolonialnego. M. Focha 41.

17128

Spodniarze miarowi poza 
dom potrzebni. Strusia 5. 

17123

Pomocnica domowa uczci­
wa, czysta, potrzebna. Ma­
tejki 38 m. 9. 17113

Fryzjerka, dobra siła, sa­
modzielna, potrzebna za­
raz do Murowanej Gośliny, 
Rynek 8. 17101

Pomocnik ogrodniczy mo­
że się zgłosić. Celler, Zabi- 
kowo koło Poznania. 17100

Pomocnik szewski zaraz 
potrzebny. Małeckiego 10. 

17098

Księgowy znający księgo­
wość skarbową energiczny 
do lat 35 majątek państwo­
wy. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 17092.

Potrzebny 

ki równik sklepu 
fachowiec branży spo­
żywczej z odpowiednią 
gwarancją. Zgłoszenia 
piśmienne: Kooperacja 
Spożywcza Spółdzielnia 
z. o. u. Poznań, ul. Da­
szyńskiego 76. 17265

Ha f cśarki
zdolne za dobrym 
wynagrodzeniem

i Księgowości budowlanej 
branżowym planem kont 
kurs wieczorowy rozpo- i 
czynam 10 kwietnia. Kursy j 
Handlowe Smólskiego, ul. ■ 
Wawrzyniaka 33. 4-107 1

Dwa dobre konie, półcięż­
kie, 4-letnie, sprzedam. Po- 
znań-Naramowice, ul. Na- 
ramowicka 150. 17082

Trykotaże ręczne, maszy­
nowe — suknie — blezery 
— bluzki. Warszawa, Okól­
nik II A — 4. 3-528

Puchowe puszki do pudro­
wania, taśmy puchowe do 
pantofli, szlafroków pole­
ca Wytworma Wyrobów 
Puchowych, Lcth — Adam­
ska, Rodam, Żórawia 8.

3-16

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, części ro­
werowe — najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45a, 
warsztat napraw . 15533

Pierze, puch, pościele, koł­
dry, łóżka żel., materace 
poduszkowe, wózki i łó­
żeczka dziecięce poleca 
„EMKAP", M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30 — 
Czyszczalnia pierza. 3-99

■ Leżanki, tapczany, fotele,
i materace. „Rekorda", ul. 
i Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 4-154

Tryumph, 250 cm’, w do- 
' brym stanie. Winklera 20, 
! parter. 17016

: Dom nowy, 2 mieszkania,
■ bliżej Poznania, 450 000 zł,
• sprzeda Tomczak, Pćlwiej- 
ska 9b, w podwórzu, m. 17. 

17037

; Tapety, chodniki, poleca 
I Zb. Waligórski, Wielka 9, 
: l ptr., tel. 23-08. 6052

i Wózek i wyżymaczkę 
! sprzedam. Wroniecka 24 
' m. 7. 17295

Maszynę do pisania waliz­
kową „Erika" sprzedam. 
Grochowska 43. 17292

Rower męski mało używa­
ny sprzedam. Grochowska 

t nr 43. 17291

Łóżka metalowe polecam, 
przyjmuję wszelkie zamó­
wienia oraz naprawy. Wy­
twórnia łóżek, Bohaterów 
2 (przy Bernardynach). 

17286

Piekarnię, cukiernię, ka­
wiarnię (pierwszorzędne 
urządzenie), dom dobrym 
stanie (powiatowe miasto), 
sprzedam — 1.800.000,—.
Gruszczyński, Poznań, ul. 
Wawrzyniaka 22. 17151

potrzebne
Pracownia sztandarów 
i paramentów kościel­
nych — Trena Szałowa, 
Poznań, Skarbowa 23.

16718

Szuka posatiy

Kupiec zbożowiec, samo­
dzielny, szuka odpowie­
dniej posady zaraz wzgl. 
później w Spółdzielni Rol­
niczo-Handlowej. Obecne 
stanowisko 11 członka za­
rządu. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 4-139.

Początkująca, znająca księ­
gowość i maszynopismo 
szuka posady, najchętniej 
pomoc przy księgowym. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 16888.

Długoletni rutynowany ka­
pelmistrz szuka posady. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 16872.

Pranie, czyszczenie parkie­
tu przyjmę. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 4,258.

17058

Kasjerka-księgowa rutyno­
wana, również syst. prze­
bitkowym, poszukuje po­
sady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 17035.

Fryzjerka żelazkowa przyj- 
mie wypomóżkę. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17204.

Dziewczyna z gotowaniem 
bez prania potrzebna za- ! 
raz. Wały Leszczyńskiego • 
nr 3. 17070 j

Ogrodnik do Słupska (Po- ! 
morze) poszukiwany. Wia­
domość: Grobla 29, m. 5. :

17067 I

Posłaniec z rowerem. „Ma­
nila", św. Marcin 66/67. 

17095

Robotnik młodociany do 
przyuczenia przy maszy­
nie. Zgłoszenia: Wojda, ul- 
Grottgera 10. 17091

Dziewczyna do wszelkich ' 
prac domowych z gotowa- 
niem potrzebna. Działyń- ' 
skich 7, m. 3, godz. 15—17. i 

17063 .

Krawcowa w dom potrze­
bna. Matejki 63 m. 9. 17174

Dziewczyna potrzebna za­
raz. 4 Kantaka 11 (skład). 

17195

Mistrz piekarski z prawem 
kształcenia uczni poszuku­
je odpowiedniej posady — 
miejscowość obojętna. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 17166.

Biuralista, znajomość księ­
gowości, kcresnondencji o- 
raz stenografii poszukuje 
posady. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 17154.

Mistrz krawiecki z długo­
letnią praktyką przyjmie 
posadę jako krojczy lub 
kierownik warsztatu. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 17135.

Kierownik techniczny z 
branży samochodowej zna­
jący montaż i obróbkę sa­
mochodową, dobry organi­
zator, zmieni posadę zaraz 
lub później. Łaskawe ofer­
ty: „Gł. W.kp." nr 17130.

Chłopiec do posyłek po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia: 
F. Kaźmierski, Stary Ry­
nek 38/39. 17057 .
Fryzjerka dzielna na stałe. I 
Sw. Marcin 50, Prętki. 17055

Przychodnia domowa za­
raz potrzebna. Kraszew­
skiego 4 m. 6. 17192

Pomoc domowa z gotowa­
niem, dobre warunki. Ko­
lejowa 19 (willa). 17190

Gosposia do dwojga dzieci.
Zgłoszenia: św. Marcin 50. 
zakład fryzjerski. 17053

Szewcy na korkowce, na ' 
dziecięce, uczennica do 
cholewkarstwa, zaraz. — 
Zgłoszenia: tel. 63-09. 17036

Pomocnik krawiecki po­
trzebny. Kaśmierczak, św. 
Józefa 3, m. 1. 17034

Fryzjerski pomocnik po­
trzebny zaraz. Ul. Grobla 
nr 18. 17030

Chłopiec do posyłek i lek­
kich prac w składzie z do­
brej rodziny potrzebny za­
raz. A. Pieprzyk, Poznań, 
Walki Młodych 5 m. 1. 17178

Dwie młodsze cholewkarki 
na akuratną pracę galan­
teryjną przyjmę natych­
miast. A. Pieprzyk, Po­
znań, Walki Młodych 5 m. 
1 (Podgórna). — 17177

Krawcowe, tylko dobre si­
ły, czeladniczki oraz u- 
czennice potrzebne zaraz. 
Aleja Marcinkowskiego 2, 
m. 5. 17026

Krawcowa bieliźniarka po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Pracownia gorsetów, Dłu­
ga 10, m. 5. 17020

Bielźniarek 
i pra«owaczl<ę 
na bieliznę męską

za dobrym wynagro­
dzeniem poszukuje 
Wytwórnia bielizny 
W. Różyński — Grun­
waldzka 59, tel. 77-76 

17139

Willa ośmiopokojowa (So­
łacz) tanio. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17162.

Oponę 26X285 wulst, dętkę 
475X17, miech kowalski 
elektr. 220 V zmienny. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 17161.

Wózek dziecięcy sprzedam. 
Jackowskiego 36 m. 14.

17150

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che­
miczne. Płacę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń", 
Kantaka 7. 15968

Wózek dziecięcy „autko" 
i sportka (nowe). Dąbrow­
skiego 28 m. 1. 17148

Wózek dziecięcy trzcinowy 
dobry stan sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 17147.

Oponę 20X1275 75’/» sprze­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 17146.

Sznury i szczeliwa konop­
ne, bawełniane, azbesto­
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 4-1

Dźwigary budowlane pro­
stuje, kupuje, T. Czajczyń- 
ski, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 16447

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa), tel. 31-92.

4-73

Kamienicę — willę — dom, 
parcelę — gospodarstwo — 
kupię. Cena obojętna. Fir­
ma „UNION", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 16413

DRZEWO sosnowe dłu­
życe oraz auto osobo­
we powietrzem chło­
dzone, sprzedamy za­
raz. — Tel. 21-00. 17033

Łóżko żelazne sprzedam —
Śniadeckich 4 m. 5. 17143

Gospodarstwo 30-mcrgowe 
blisko Poznania do wy­
dzierżawienia natychmiast. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 17142.

Oponę 650X17, oponę 500X 
16 sprzedam. Wrońskiego 
7 m. 4. * 17140

Opony, dętki samochodo­
we i motocyklowe, każdą 
ilość, kupuje Wulkaniza­
cja, Dąbrowskiego 89.

16449

Cynę czystą i do lutowa­
nia kupuje „Hatech", Mar­
cina 65. 16785

Sekretarka
respondencja, ewtl. 
spondencja — ewtl. 
stenografia, zaraz. 

„LAS" — Spółdzielnia 
Eksploatacji Użyt­
ków Leśnych z odp. 
udz. w Warszawie, 

Okręg Poznański,
ul. Słowackiego 13. 

17080

Maszynistka młodsza, pl- 
sząca biegle na maszynie, 
znająca prace biurowe za­
raz. Oferty z życiorysem 
„Głos Wielkop." nr 17209.

Dwóch pomocników na ga­
lanterię skórzaną szyją- 
cych akuratnie na lekkich 
maszynach przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: A. Pieprzyk, 
Poznań, Walki Młodych 5 
m. 1 (Podgórna). 17179

Instytut Rzemieślniczo-Przemystowy
ul. Dzialyńskich 4, tel. 16-09

1. rozpoczyna kurs mistrzowski dla krawców i krawczyń
dnia 15 kwietnia o godz. 16.30 w sali nr 5

2. przyjmuje zapisy do dnia 15 bm. na
Kurs mistrzowski 150-godzinny dla wszystkich zawodów 
z zakresu przedmiotów ogólnokształcących (koresponden­
cja — rachunki i kalkulacja — prawoznawstwo — księ­
gowość— organizacja warsztatu — geografia gospodarcza).

Zapisy na oba kursy przyjmuje sekretariat w godz. od 8—17. £

Osobiste

Wszystkim krewnym i zna­
jomym za kwiaty, prezen­
ty i telegramy z okazji na­
szego ślubu składamy sta­
ropolskie „Bóg zapłać!" 
Aleksandra z Cichowiczów 
i Edmund Sterczałowie. 

17234
Katarzyna Dolska, ur. 26. 4. 
1908, ostatnio zamieszkała 
w Gorzowie. Dowody oso­
biste oraz wszelkie za­
świadczenia znaleziono. 
Do odebrania w Zarządzie 
Gminnym w Kwilczu, po­
wiat Międzychód. 4-133

Sprzedaże

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki, pole­
ca F-a „Kontakt", Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 3-116

; Zamiast taśmy do włazów 
i dostarcza wszelkich pier- 
I ścieni uszczelniających do 
| włazów i lokomobil. —
| „.Aurtebe", Kantaka 10. 4-2

i Piegi, plamy" usuwa krem 
i Rio-Rita. — Laboratorium
I Władysław Olszewski, Ka­
tarzyn. 3-647

Pianina, fisharmonie pole- 
! ca korzystnie Poznański
Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
przy narożniku Półwiej- 

i skiej. 15984

Szofer-mechanik długolet­
nią praktyką, czerwone 
prawo jazdy, obejmie po­
sadę, najchętniej na cięża­
rówce. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 17125.

Technik budowlany dłuż­
szą praktyką biurową szu­
ka dodatkowej pracy. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 17118.

Szachmistrz « — znający , 
wszelkie prace ziemne: bu­
dowę szós, dróg, kabli ( 
podziemnych, kanalizacji, ' 
tam wodnych, torów kole­
jowych poszukuje pesady. 
Oferty nr 1157 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 17284

Meble, nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Leon Ja­
niak i Ska, Za Bramką 4 
(przy pl. Bernardyńskim). 

16382

Motocykl „setkę", w do­
brym stanie, na chodzie, 
sprzedam. Dom Handlowy 
„Okazja", Poznań, ul. Gro­
bla lb. 17077

Wóz skrzynkowy mocny —
Wioślarska 59. 16897

16X700 kompletne koła jak 
nowe, zamienię na 17-ki 
lub sprzedam. Teł. 97-78.

17074

Opony, prawie nowe, z dęt­
kami i tarczami, 525X16 — 
300X20, sprzedam. — Tele­
fon 72-40. 17073

Radio uniwersalne nowo­
czesne sprzedam. Zeylan- 
da 3, m. 2a (Przecznica).

17083

Rowery: damski, męski, 
owczarka i 6-tygodniowe 
szczenięta. Grottgera 10, 
m. 1. 17084

Motor 220/380, 15 K, prąd 
zmienny, sprzedam. Ł. Gli­
szczyński, Czartoria 1.

17072

Dom mniejszym mieście, 
2 morgi ogrodu, 17 km Po­
znania, stacja kolejowa, 
sprzedam. Cena 550 000. So­
wiński, Zygmunta Augu­
sta 10, tel. 36-75. 17065

Gospodarstwo 62 mórg., 3 
łąki, budynkami, żywym, 
martwym inwentarzem, 18 
km Poznania, sprzedam. 
Cena 1300 000. — Sowiński, 
Zygmunta Augusta 10, te­
lefon 36-75. 17064

Kamienicę, 2 składy, cena
1 800 000, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 17G61

Kamienica składami, mia­
sto powiatowe, skład, 5- 
pokojowe mieszkanie wol­
ne, cena 1 500 030, sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13.

17060

Willę 7-pokojową, 1500 m* 
ogrodem, miasto powiato­
we, cena 800 000, sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13.

17059

Motocykl D. K. W. 200 kb. 
model 39 r. mało używany. 
Bukowska 11 m. 17. 17129

Rower damski i buty jak 
nowe. Śniadeckich 1 m. 7.

17114

Sypialnię stołowy, ku­
chnię, radio, łóżko luksu­
sowe sprzedam tanio 
wskutek wyjazdu — ul. 
Wojskowa 21 m. 2. 17127

Składnicę materiałów bu­
dowlanych i opałowych z 
całkowitym urządzeniem 
w dobrym punkc;e Pozna­
nia natychmiast sprzedam. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17112.

Parcelę blisko przystanku 
tramwajowego sprzedam — 
Focha 39 m. 4. 17109

Kasjer obeznany innymi 
pracami biurowymi szuka 
pesady w instytucji pry­
watnej lub spółdzielczej. 
Także jako korespondent 
z maszynopismem. Oferty: 
nr 195 „Czytelnik", Da­
szyńskiego 48. 17266

Modne korkowce, pantofle 
na drewnianych spodach 
oraz letnie. Focha 55, tel. 
63-02 (dawn. ul. Bogusław­
skiego). 15531

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów, św. Marcin 22, po­
dwórze, tel. 23-91. 15534

Pies sznic
piękny okaz 

na sprzedaż.
Opalenicka 2 m. 3.

Gosposia samodzielna w 
średnim wieku przyjmie 
posadę najchętniej na pro­
bostwie. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 17255.

Motor Fiat 1100 kompletny 
stan dobry ze skrzynką 
biegów, akcesoriami i 
chłodnicą sprzedam. Gu­
bin, Piastowska 76, Soko­
łowski. 4-134

Motocykl DKW 125 sprze­
dam. Poznań, Dominikań­
ska 2, m. 8. 17032

Przedstawiciel podróżują^- , 
cy rzutki energiczny pier­
wszorzędne referencje o- | 
bejmie odpowiednie stano- . 
wisko, branża obojętna. | 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17223. '

Robotnik obeznany z na­
prawą zegarów poszukuje 
pracy, najchętniej w fa­
bryce zegarów na Zacho­
dzie. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 4-169.

Ogrodnik żonaty, obezna­
ny kwiaciarstwie, warzy­
wnictwie, sadownictwie, 
nasiennictwie poszukuje 
samodzielnej posady. Of.: , 
„Głos Wielkop." nr 17093. i

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany, sienniki, 
worki. Wrześniewicz, Ra­
tajczaka 7, I ptr., tel. 36-31. 

16547

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 16550

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej w 
Poznaniu poleca w wiel­
kim wyborze najtaniej 
eleg. torebki damskie, naj­
nowsze modele, teki, wa­
lizki, parasole, laski. — A. 
Pieprzyk, Walki Młodych 6 
(Podgórna). 12596

Ciężarowy
samochód

Polski Fiat 2 i pół to­
ny, wraz z rezerwo­
wymi oponami, na 
chodzie, sprzeda.
Państw. Przetwórnia 
Mięsna nr 9 Grodzisk 
Wlkp. 4-163

Rower męski dobrym sta­
nie, wózek do 8cetn., zie­
mniaków rychłych do sa­
dzenia 8 cetn. Poznań, Ko­
lejowa 6a m. 12 (poddasze) 
od 16—21-szej. 17106

Maszynę do pisania waliz­
kową „Erika" sprzedam — 
Grochowska 43. 17103

Chłodnia elektryczną na 
sprzedaż. Nowicki, Pnie­
wy — cukiernia. 17096

„Erika", walizkowa, bar­
dzo dobrym stanie — 30.000. 
C-ferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 206 , „Czytelnik", 
Daszyńskiego 48. 17276

Młode wilczki dobrze od­
chowane czysto rasowe. 
Adres wskaże „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1, nr 1152. 
_____________________ 17279 
Witryna oszklona, bufet, 
stół okrągły rozsuwany — 
korzystnie. Stolarnia, Mo­
stowa 37._____________17289

Siedem sztuk okazów pięk­
nych rogów sprzedam. 
Gen. Prądzyńskiego nr 47 
m. 29. ‘ 17275

Wózek dziec. Strumykowa
J m. 11. Dembiński. 17269

Gabinet dębowy, kluby 
skórzane sprzedam. Infor­
macje: Michalak, Poznań, 
Hetmańska 23, godz. 17—20. 
Oglądać: Ostrów Wikp., 
Szkoła Kościuszki, 17260

Motor „Opel Adam" sprze­
dam. Warsztat, Przemysło­
wa 33., 17252

Rasowe pekińczyki sprze­
dam. Cieszyńska 8 (boczna 
Swierczewskicj). 17250

Krawiecki stół sprzedam. 
Adres wskaże „Gjos Wiel­
kopolski" nr 17249.

Barak mieszkalny sprzeda­
my natychmiast. Zgłosze­
nia: Siemiradzkiego 3 (pra- 
sowalnia), od godz. 12—15. 

17245

Sprzedam komplet kół
19X300, motor N. S. U. 100 
oraz ramę setki. Wawrzy­
niaka 24 m. 2. 17176

Skład z urządzeniem na 
Łazarzu sprzedam — 60.000. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17226.

! Skład przedmieściu kra- 
' wca, obuwnika okazyjnie.
Wierzbięcice 18 m. 20. 17229

Maszyna na prąd, Singera. 
Bukowska 13, m. 21. 17029

Krowę wysokocielną sprze­
dam lub zamienię na ko­
nia. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 17231.

Pianino pierwszorzędne 
tanio sprzedam. Kopernika 
6 m. 12. 17094

Kamienicę czteropiętrową 
do odbudowy Mickiewicza 
2.000.000 sprzeda Firma 
„Union", Rzeczypospolitej 
nr 4. 17090

Kamienicę trzypiętrową 
składami przy Rynku Je­
życkim 1.200.000 sprzeda 
Firma „Union", Rzeczypo­
spolitej 4. 17089

Kamienicę czteropiętrową, 
dwufrontową, centrum, 
składami, wolnym mieszka­
niem, bez długu, tanio 
sprzeda „Union", Rzeczy­
pospolitej 4. 17088

Kamienicę trzypiętrową —
Focha, 1.200.000, sprzeda 
Firma „Union", Rzeczy­
pospolitej 4. 17087

Szafa biurowa żaluzjami 
195X110X45. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17214.

Radio, maszynę Singera, 
ubranie, łóżeczko dziecię­
ce. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 17202.

Waga analityczna do sprze­
dania. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17194.

Parcela 3168 Osiedle Pod­
miejskie 40 drzew owoco­
wych, 2 pokoje z kuchnią 
wolne. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski" nr 17186.

Rower męski, leżanka, bu­
ty gumowe. Senatorska 6 
m. 1. 17185

5-lampowy zmienny, 18 000 
zł, motocykl, 125, bardzo 
dobrym stanie. Szamarzew­
skiego 46, m. 1. 17047

Radio — adapter, typ star­
szy, okazyjnie, po 17-tej. 
Opalenicka 37, m. 1. 17027

Sprzedam z powodu prze­
niesienia sypialkę w do­
brym stanie oraz inne 
przedmioty. Strumykowa 

m. 11. 17035

Lodówkę elektryczną (śre­
dnia) sprzedam. Zgł.: ul. 
Kwiatowa 9 m. 6. 17236

Wilka ładnego rasowego,
11 mieś., okazyjnie sprze­
dam. Rolna 50a, m. 7. 17024

Koza dojna na sprzedaż.
Rataje, Jastrzębia 6. 17017

Sprzedam maszynę do pi­
sania „Continental" z dłu­
gim wałkiem mało używa­
ną. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 17241.

Przyczepkę do samochodu 
osobowego, młynek kulko­
wy do mielenia korzeni, 
sprzedam. Zgłoszenia: Te­
lefon 46-59, 17038

Składnicę węgla, zaprowa­
dzoną, z koniem, wozami, 
szopami, stajnią, nadającą 
się na magazyny, okolica 
Parku Wilsona, sprzedam. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17238.

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien-« 
niczych, Poznań, śwón 
Marcin 61. Tel. 35-40.~

Znaczki polskie większy 
zbiór kupię. Oferty nr 1135 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 16309

Konie niezdatne do pracy 
kupuje Kuchnia Ludowa, 
Poznań, Góra Przemysła­
wa 5/6, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

4-67

Kostium kąpielowy weł­
niany, kapę gumową, łóż­
ko żelazne w dobrym sta­
nie kupię. Oferty z poda­
niem ceny „Głos Wielko­
polski" nr 16069.

Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16786

Pasy parciane, skórzane, 
gumowe kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16787

Tokarnię, frezarki, heblar­
ki, wiertarki kupuje „Ha­
tech", Marcina 65. 16820

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkol­
na 12, tel. 10-01. 3-115

Parcelę wzgl. willę zni­
szczoną, uszkodzoną w 
okolicy Ogrodu Botanicz­
nego kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16917.

Ifóaszgnę 
do pisania 
liczenia, kupimy.

K. Kochanowicz i Ska 
plac Wolności 13 

(obok 3 Maja) 
3-254

Willę wypaloną wzgl. do 
odbudowy kupię. Zgłosze­
nia: od 13—17-tej — ul. Ko­
pernika 3 m. 16. 16938

Parcelę od 503—1000 m! ku­
pię natychmiast. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 16937.

Sznury snopko-wiązałko- 
we i inne kupuje Pertek, 
Kraszewskiego 17. 4-114

Koszykowe ogrodowe sto­
liki, krzesła kupię. Zgł.: 
Cukiernia, plac Wolności 
nr 1. 16944

Młyn wodny lub motoro­
wy kupię. Oferty: „Głos

I Wielkopolski" nr 16948.

Kupię dom do 2 milionów 
wprost od właściciela. Of. 
„Głos Wielkop.^* nr 17079. 

Sztance na metal, balans, 
kupię. Wszystkich Swie- 

■ tych 8, m. 4. 17054

Maszynę mereżkarkę Sin­
gera sprzedam. Grunwaldz­
ka 17 m. 5. 17175

Kocioł miedziany ca 45 Itr. 
Piotra Wawrzyniaka 3 — 
ślusarnia. 17172

Kupię maszynę do liczenia 
i pisania. Sw. Marcin 23, 

i m. 3a. 17039

Tapczany, fotele, matera­
ce włósienne sprzeda Pfeil, 
tapicernia, Małeckiego 33. 

16913

' Kupię dom w małym mie- 
■ ście, możliwie ze składem 
1 i ogrodem. Jankowski, Po- 
i znań, Strzelecka 25, m. 20.

17011

Samochód osobowy 4- 
drzwlowy dobrym stanie 
Adler Tryumf sprzedam — 
Stroma 25. 17184

Piżmowce, tchórze, lisysu- 
. rowe wzgl. garbowane oraz 
' wszelkiego innego rodzaju 
skóry futerkowe po ńa.i- 

| wyższych cenach kupuje 
i stale firma Dawid, Poznań, 
i Szkolna 3. 17042

Sprzedejemy stale ze składu 
po cenach konkurencyjnych

Mydło do prania
„Siew" \

„SOS"
„Stoft" 

„Renoma" 
„Czar" 

Mgr W. Hahn i Ska 
Hurtownia Chemiczna Sp. z o. o. 
Poznań, Garbary 48 Tel. 22-97 
17159
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Meble stołowe używane 
kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17149.

Pianino kupię zaraz. Ofer­
ty: „Gł. Wlkp." nr 17133.

Sołacz parcelę kupię. Ofer­
ty z określeniem położe­
nia, ceną do „Głosu Wiel­
kopolskiego" nr 17156.

Warszawskie Osiedle par­
celę najchętniej opłotowa- 
ną lub zburzony domek 
kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17155.

BIELSKIE
materiały - podszewki

zakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, św. Marcin 18

16814 

Kamienicę, willę, parcelę 
kupię. Gruszczyński, Wa­
wrzyniaka 22, telefon 13-26. 
___________________ 17152 
Kupię maszynę trykotar- I 
ską 7 lub 8. Adres wska?e 
„Głos Wielkop." nr 17203.

Rtęć, woski' kupuje Fenix, 
Poznań, Armii Czerwonej 
nr 4,_________________ 17297
Skupuję drut okrągły 7—10 
mm, rury do cala, win- 
klówkę, łańcuszek matera­
cowy. Bohaterów 2 (przy 
Bernardynach). 17290

Parcelę w Sołaczu lub Wi- 
niarach blisko tramwaju 
l^upię. Oferty nr 1153 „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1._________________ 17280
Kupię gniotownik 4 lub 5- 
walcowy do nasion olei­
stych. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17263.

Kupię willę w okolicy 
Grunwaldzkiej, pośrednicy 
wykluczeni. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17261.

Kupię pianino okazyjnie. 
Zgłoszenia: Grunwaldzka 
1 m. 2. 17253

Kupię parcelę 400—900 m2 
okolica Sołacz, Jeżyce, ul. 
Grunwaldzka. Oferty: „Gł. 
Wielkop." nr 17220.

Maszynę do cięcia papieru 
fabr. Johnę — Perfecta 
duży rozmiar z nożami. 
Of.: „Głos Wlkp." nr 17242.

Kilka wozów roboczych 
kupię, mogą być w stanie 
nie użytkowym. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17182.

Fortepian kupię. Nowak,
Libelta 5. 17132

Parcelę blisko tramwaju 
kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17108.

Kamienicę lub willę od 
właściciela kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17107.

Willę kupię w Poznaniu.
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17144.

Kupię rowerek dziecięcy 
trzykołowy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17206.

Bilard, bile, kije kupię.
Telefon 29-55, 8—11-tej ra­
no. 17217

WEŁNĘ
OWCZa stale 
kupuje po najwyższych 
cenach i wymienia na 
włóczki kolorowe, tak­
że za pośrednictwem 

poczty.WBNA
SKUP-WYMIANA-HURT.
Uprawniona Agentura 
Ministerstwa Przemy­
słu — Centrali Krajo­
wych Surowców Włó­

kienniczych 
POZNAŃ

ul. Poosevelta 19, “ 
tel. 70-57 

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13. 
Biura czynne od 8—15- 

w soboty od 8—13.

Zamiana

Zamienię pokój z kuchnią 
śródmieście, na 2—3 poko­
je Dębcu, Starołęce lub 
Wilda. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 17045.

Pokój z kuchnią przy Ryn­
ku Wildeckim, zamienię na 
2 pokoje kuchnią Łazarz, 
za zwrotem remontu. Ofer­
ty 193: „Czytelnik", Da­
szyńskiego 48. 17025

3 pokojowe 
komfortowe — Zupań- 
skiego, zamienię na 4 
do 5 pokoi, najchętniej 
w śródmieściu. Oferty 
nr 1156 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej nr 1. 

17283

Głowicę
samochodu 4 cylindrowego Stoewer-Sedina 
kupimy.
Zgłoszenia: Park Samochodowy Zarządu
Centralnego P. N. Z. Poznań, ul. Piekary 15, 

. tel. 98-31. 16963

5-eatcą i kina
Czwartek, 10 kwietnia 1947

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Aida"; jutro, 
godz. 19-ta — „Zemsta nietoperza".

Państw. Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — 
„Dwa teatry".

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Szczę­
ście Frania".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Kaprysy Marianny".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 8): Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Czerwony 
kapturek".

Teatr Mały: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Ich 
czworo".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 1 20-ta — „Kobieta sama"; 

Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — „Elvira Madigan"; 
Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „Pontcarral"; 
Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Zaklęta narzeczo­
na"; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — „Samotny 
żagiel".

Program audycyj radiowych na piątek, 11. bm.

Trzypokojowe mieszkanie 
Grobla zamienię na więk­
sze w śródmieściu ewtL 
przeprowadzę remont. — 
Adres wskaże „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 4,271. 17068

Samotny pan poszukuje 
pokoju umeblowanego. — 
Oferty: „Par", Ratajczaka 
nr 7, pod 4,284. 17075

Dom 4-pokojowy, gaz, elek­
tryczność, woda, ż ogro­
dem w Swarzędzu, zamie­
nię na 3-pokojowe miesz­
kanie w Poznaniu. Ewtl. 
kupno możliwe. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17008.

Młode małżeństwo, bez­
dzietni, poszukują pokoju 
umeblowanego, płacą 1000 
do 1500 miesięcznie. Oferty 
nr 202 „Czytelnik", Da­
szyńskiego 48. 17272

Sobota, 5 kwietnia, zgu­
biono w śródmieściu pióro 
wieczne Waterman. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
u portiera Coli. Medicum, 
Fredry 10. 16994

Zgubioną kartę rejestra­
cyjną RKU Poznań na na­
zwisko Stefan Kałasa unie­
ważniam. 17122

Mieszkanie 4’/ł-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, wysoki 
parter, niedaleko dworca, 
zamienię na 3- lub 2%-po- 
kojowe, słoneczne, z ła­
zienką i balkonem, nie wy­
żej II ptr. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17003.

Kto litościwy odda pokój 
matce z maleńkim dziec­
kiem (krawcowej), naj­
chętniej na wsi. Łaskawe 
oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 17099.

Unieważniam skradzioną 
kartę rejestracyjną nr 4407 
wydaną przez RKU Łódź, 
pow. Łęczyca, na nazwisko 
Józef Olejniczak, Jasie­
niec, poczta Trzciel, pow. 
Międzyrzecz. 4-141

Skradzioną legitymację 
Ubezpleczalni Społecznej 
na nazwisko Jan Łeszyk 
unieważniam. 17117

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną woj­
skową nazwisko Włady­
sław Adamczyk, Kale je. 

17225

Zagubioną kartę RKU Po­
znań na nazwisko Stani­
sław Gawroński unieważ­
niam. 17230

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i przynależnościami, 
ogrodem, na Ratajach, na 
2-pokojowe, kuchnią, w 
śródmieściu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17189.

|

Szukam pokoju umebl. lub 
pustego z używalnością 
kuchni dla młodego mał­
żeństwa bezdzietnego naj­
chętniej u ludzi starszych 
lub samotnych w zamian 
dam posługę kilka godzin 
dziennie lub pracę w ogro­
dzie. Łaskawe oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17111.

Unieważniam książeczkę 
wojskową nr 0197256 RKU 
Głogów na nazwisko Jerzy 
Kuczak.^ 4-142
Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Szamotuły na nazwisko Cz. 
Antoniewicz. 4-136

5. 4. zginął wilk 6—8 mie­
sięcy czarny, białe pod­
brzusze. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Sczanieckiej 
4a m. 7. 17010

LEKI

Unieważniam zagubioną 
legitymację służbową Pań­
stwowych Zakładów U- 
mundurowania nr 49 na 
nazwisko Sylwester Bara­
nowski. 17105

Zgubiony dowód osobisty 
na nazwisko Józef Laskow­
ski, Swarzędz, unieważ­
niam. 17102

Zgubioną kartę rejestra­
cyjną RKU Wągrowiec u- 
nieważniam. Kazimierz Do­
browolski, Kaczkowo, pow. 
Żnin. 4-167

Dowód rehabilitacyjny wy­
stawiony przez Magistrat 
miasta Wejherowa na na­
zwisko Janina Halmanów- 
na unieważniam. 4-170

Unieważniam skradziona 
legit. PKP nr 16810 w dniu 
3. IV. 1947 r. w pociągu 
1323 na nazwisko Zofia 
Olejniczak. 17208

Fotoirafie
wypalane 
na poreelaoit 
na nagrobki

Foto Jurkiewicz
Poznań, Wrocławska 38

Tel. 22-63 [16717

Kołdry nowe szyję, stare
przerabiam. Matejki nr 47 
m. 3. 17124

Kto wypożyczy książkę 
„Potop" za wynagrodze­
niem lub sprzeda?, Wierz- 
bięcice 18 m. 15. 17259

CHEMIKALIA -
oraz wszelkie

TOWARY DROGERYJNO-APTECZNE 
kupuje stale 16541

Spółdzielnia Farmaceutyczna
Poznań, Maszłalarska 8a, tel 26-43

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Kościan na nazw. Marian 
Gaweł, zam. Rzepin. 4-130

Unieważniam zagubione 
zameldowanie milicyjne, 
dowód osobisty z r. 1939, 
niemiecki dowód nr 856 
wydany w Berlinie z obo­
zu Oranienburg i kartę 
RKU na nazwisko Feliks 
Sypniewski, Poznań, Po­
godna 18. 16908

Wózek dziecięcy zamienię 
na sportkę. Niegolewskich 
10 m. 8. 17153

Lakierki męskie 42 re­
flektuję za obuwie space­
rowe. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 17196.

2 pokoje kuchnią, duże, 
słoneczne, ciepłe, pobliżu 
Kraszewskiego, na 3—4 lub 
5 kuchnią I—II ptr. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17126.

Pieniądz

500.008 zł posiadam, ocze­
kuję propozycji, pewnej 
egzystencji. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17188.

300—400 tysięcy przystąpię 
jako cicha wspólniczka so­
lidnego przedsiębiorstwa. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17243.

Poszukuję spójnika z od­
powiednim kapitałem, naj­
chętniej fachowca farma- 
maceutę, towarem i go­
tówką, do nowo otwiera­
jącej się apteki w Bydgo­
szczy (koncesja, lokal z 
częściowym urządzeniem 
w handlowej części mia­
sta). Oferty: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 4,251. 17G51

Wolne lokale

3 garaże na osobówki do 
Wynajęcia zaraz. Strzało­
wa 7. Zgłoszenia; Galla 10, 
m. 5. 17031

Willa komfortowa, 6 pokoi, 
garaż, wspaniałe położenie, 
do wynajęcia. Parcela bu­
dynkiem (garaż, 2 pokoje) 
do sprzedania. Puszczy- 
kówko, Poznańska 16. 17069

Pokój umeblowany dobre­
mu płatnikowi wynajmę. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17221.

Puszczykówko 1% pokoju 
na sezon letni. Adres wska­
że „Głos Wlkp." nr 17164.

5 pokoi, garaże, odbudo­
wanej willi , śródmieście, 
oddam na biura — mieszka­
nie za zwrotem remontu. 
Of.: „Głos Wlkp." nr 17131.

Pokój umeblowany zaraz 
poważnej osobie, czynsz 
rok z góry. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17173.

Skład dobrze prosperujący 
nadający się na każdą 
branżę z powodu choroby 
odstąpię. Adres wskaże 
„Głoś Wielkop." nr 17251.

Szuka lokalu

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Kościan. Józef Jędrowiak, 
Poznań, Poplińskich nr 8 
m. 11. 17270

Unieważniam orzeczenie 
lekarskie. Jan Kozłowski, 
Lasek koło Poznania. 17293

Unieważniam zameldowa­
nie milicyjne i wezwanie 
Ub. Społecznej. Marta Łu­
czak. 17287

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Gniezno na 
nazwisko' Jerzy Knowski, 
Września. 17200

Unieważniam zagubioną 
legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej. Stanisław Stry­
kowski. 17183

Blezery, bluzeczki oraz 
wszelkie prace na drutach 
prędko wykonuję. Focha 
47 m. 2 (wejście przy ban­
ku). 17187

Matrymonialne

Unieważniam zagubione 
dokumenty dnia 5. 4. 47 r.: 
leg. HCP, leg. PPR, leg. 
Związku Metalowców, kar­
tę rowerową i zaświadcze­
nie do lekarza na nazwi­
sko Władysław Krzeszczak 
Poznań, Opolska 4 m. 1.

17119
25. III. znaleziono szarego 
wilka bez numerów, po­
szkodowany może odebrać. 
Malinowa 11 rn. 5 (Dębiec).

17215

Zagubiono torebkę doku­
mentami na szosie pod Po­
znaniem. Oddać za wyna­
grodzeniem. Władysława 
Krajewska, Nowasól, Że­
romskiego 13. Dokumenty 
unieważniam. 17247

Rękawiczkę zgubiłem w 
Wielką Sobotę godz. 17.30 
przy dworcu zachodnim 
względnie w tramwaju nr 
11. Znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Koczorowski, Kanałowa 18 
m. 10. 17227

Starsza panna uczciwa sa­
modzielna poszukuje z 
braku znajomości starsze­
go pana prawego charak­
teru. Cel matrymonialny. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17004.

doszukiwania

Poszukuję Zacharewicza 
Władysława zamieszkałego 
do r. 1944 Wilno, Lwowska 
3. Każda wiadomość o wy­
mienionym będzie dla 
mnie ogromnie cenną. 
Wiadomość kierować: Kro­
toszyn, Kaliska 29. Stan- 
kiew^czowa. 4-135

Pani lat 35 z dziewczynką 
własnym mieszkaniem i 
sklepem poszukuje kupca 
z dobrej rodziny. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 16986.

Wdowa po asesorze lat 38 
z dziećmi z własnością, 
pragnie tą niezwykłą dro­
gą zapoznać sympatyczne­
go, uczciwego męża na sta­
nowisku. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16886.

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane poszuku­
je dla swego pracownika 
— inżyniera, mieszkania 
2—3 pokojowego z kuch­
nią i łazienką za zwrotem 
kosztów remontu. Pisem­
ne oferty z podaniem ce­
ny kierować pod adre­
sem: Poznań, ul. Sew. 
Mielżyńskiego 26/27 m. 9. 

16749

Młode małżeństwo, bez­
dzietni, poszukują pokoju. 
Poznań, Poznańska 38 m. 3. 

17181

Szukam pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17198.-

Pokoju lub 2 pokoi z ku­
chnią poszukuję. Zwrócę 
remont. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 17237.

Zapłatę wit
2—3-pokojowe mie­
szkanie.

Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Ratajczaka 7, 
pod „4,308". 17326

Dzierżawy

36 morgów ziemi uprawnej 
przy ul. Dąbrowskiego do 
wydzierżawienia. Wiado­
mość: Dąbrowskiego 149 — 
gospodarstwo. 17007

250 morgów bez inwentarza 
od właśc. wydzierżawię za­
raz. Zgł.: do godz.. 13-tej, 
ul. Chocimska 32 m. 4.

16992

Wydzierżawię dom, chlew, 
stodołę, ogród 38 arów — 
objęcie natychmiast — 
Ostrów Wlkp., Polna 84. 

16989

Samochód
osobowy i ciężarowy

tylko w dobrym słanie wzgl. komple­
tny wrak z motorem kupię. Tel. 26-33 
17028

Unieważniam tarczę mili­
cyjną nr 789 wydaną na 
województwo poznańskie, 
zgubioną dnia 16. I. 1947. 
Michał Szymański. 16871

Skradzione dokumenty, 
kartę rejestracyjną, zamel- 
dovzanie, zaświadczenie re­
patriacyjne, dokument ślu­
bu na nazwisko Franciszek 
Pawlak, ur. 22. XI. 1913, 
unieważniam. 16918

Skradziony dowód osobi­
sty, zameldowanie, kartę 
moralności, pieniądze, do- 
komenty unieważniam — 
Helena Szulc, Rokietnica. 

16915

Unieważniam wszystkie 
dokumenty na nazwisko 
Franciszka Skrobańska, 
zagubione w dniu 4. 4. 47. 

16928

Dnia 3. IV. na trasie Po­
znań—Jelenia Góra skra­
dziono dokumenty, książ­
kę wojskową wyd. RKU 
Kraków, odcinek zameldo­
wania miasta Poznania, le­
gitymację Zw. Zawód. Mu­
zyków w Poznaniu na na­
zwisko Walerian Ostrow­
ski, które unieważniam. 

16953

Unieważniam kartę rejestr. 
RKU Nowy Tomyśl na na­
zwisko Edward Koszarek, 
Trzciel. 4-168

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Jarocin na nazw. Edward 
Spurtacz. 17171

Okulary plac Hoovera — 
Półwiejska zgubiono. Zna­
lazcę proszę oddać za wy­
nagrodzeniem. Walki Mło­
dych 10 (Podgórna). Skład 
delikatesów. 17267

Zgubioną kartę RKU Po­
znań na nazwisko Kazi­
mierz Szała unieważniam. 

17248
W dniu 8. 4. 47 w drodze 
z Poznania do Kościana 
motocyklem zgubiłem tekę 
brązową z książkami. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Marcin­
kowski, Kościan, Maja 7. 

17097

Unieważniam zgubioną 
legitymację szkolną i za­
świadczenie na bilet kole­
jowy na nazwisko Kazi­
miera Wojtaszówna, Le­
szno, Liceum Pedagogi­
czne. 17222

Ktokolwiek by wiedział o 
łosie mej córki, Jadwigi 
Rozmiarkówny, która za­
ginęła w styczniu 1940 r. 
w drodze z Zakopanego 
na Węgry — proszony jest 
o danie wiadomości pod 
adresem: Rozmiarkowa,
Puszczykówko, poczta Pu­
szczykowo Pozn. 16679

Dla mego brata kawalera 
inteligentnego, dobrego 
charakteru, lat 42, rze­
mieślnika, na stanowisku 
sżukam znajomości sym­
patycznej pani, 
niej krawcowej, 
matrymonialnym. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 16891.

najchęt- 
w celu

Różne

Prace budowlane oraz roz­
biórki przyjmę, wykona 
Przedsięb. budowlane — 
Chałupka. Zgłoszenia: ul. 
Woźna 14a. 16996

Kawaler lat 34 rolnik za­
pozna pannę do lat 28. Cel 
matrymonialny. Of.: „Głos 
Wielkop." nr 17256.

„Radiofal", fachowa napra­
wa radioodbiorników, Po­
znań, Dąbrowskiego 1, na­
rożnik Roosevelta, tele­
fon 99-97. 15888

Panna, lat 39, inteligentna, 
gospodarna, materialnie 
niezależna, własnym mie­
szkaniem, pozna pana o 
dobrym charakterze w ce­
lu matrymonialnym. Wdo­
wcy niewykluczeni. Ofer­
ty: „Głos Wlkp." nr 16644.

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace- wykonuje Wali­
góra, Wielkie Garbary 35, 
róg Woźnej. 3-493

Filateliści! Pincety luksu­
sowe, 250 zł. Dła odsprze- 
dawców rabat. Poznańska 
Filatelia, Armii Czerwo­
nej 2. 4-59

Majętny kawaler po 30-ce 
przystojny solidny, średnie 
wykształcenie, zamiłowany 
rolnik, pragnie poznać pa­
nią tych samych walorów 
do 30-ki. Cel matrymonial­
ny. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 17120.

Wypożyczam ślubne su­
knie, welony. — Jackow­
skiego 40 m. 3, Talarow- 
ska. 16582

Transporty ciągnikiem z 
2 przyczepkami przepro­
wadza „Traktorzysta", pl. 
Wolności 14, tel. 25-34.

17876

Obrazy oprawia, odnawia 
Szklarnia, K. Stoiński, św. 
Marcin 14. 17278

Uwaga piękne panie! Trwa­
łą ondulację na długie 
włosy wykonuję rewela- 

| cyjnym płynem z pożyw- 
; ką dla ■włosów, gwarancja 
I roczna — św. Marcin nr 6 
i m. 5. 17193

Starsza panna beznagan- 
nej przeszłości, posiada 
własne mieszkanie, całko­
witą wyprawę, zapozna 
uczciwego pana lat 45 do 
75. Cel matrymonialny. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 17110.

Panna inteligentna, lat 42, 
posiadająca hafciamię z 
braku znajomości pozna 
pana najchętniej kupca 
religijnego, cel matrymo­
nialny. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 17353.

Inteligent starszy samotny 
bez nałogów, domator, po­
siadający kilkaset tysięcy 
gotówki, pragnie ppznać w 
celu matrymonialnym in­
teligentną, religijną panią 
do lat 45, posiadającą jaki­
kolwiek własny interes. 
Sprawę traktuje się po­
ważnie. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 16898.

6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­
ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 
7.02 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Koncert Orkiestry P. R. pod dyr. Arnolda Rezlera;
8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 
8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 9.00 Przerwa do 
13.00; 13.00 Muzyka popularna; 14.00 Pogadanka lite­
racka „Wrażenia teatralne" w oprać. Eugeniusza Mor­
skiego; 14.10 Muzyka dla wszystkich. Wykonawcy: 
Maria Nowakowska (gwizd), Sylwester Wesołowski 
(harmonijki ustne), Zenon Koźmiński (bandonium). 
Akomp. Hieronim Szperka; 14.50 Notowania Giełdy 
Zbożowej; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Słuchowisko 
dla dzieci; 15.30 Koncert Zespołu Instrumentalnego Ja­
na Cajmera z udziałem Lali Wicherskiej (piosenki); 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 Koncert muzyki 
starowłoskiej w wyk. Olgi Iliwickiej — fortepian;
16.30 Audycja dla chorych w oprać, ks. Rękasa; 16.45 
Pieśni polskie w wyk. chóru mieszanego pod dyr. Je­
rzego Kołaczkowskiego; 17.00 Felieton Stefanii Gro­
dzieńskiej; 17.10 Reportaż; 17.20 „Syrena przed mikro­
fonem"; 17.50 Koncert dla przewodników świata pracy; 
18.35 Audycja Ochotniczej straży. Pożarnej; 18.42 
Skrzynka PKO; 18.45 Audycja dla wsi; 18.55 „U na­
szych przyjaciół" — audycja słowno-muzyczna; 19.15 
Felieton literacki „O zapomnianym" (wspomnienie 
o Leonie Chwistku) w oprać. Wojciecha Natansona;
19.25 Koncert symfoniczny. W przerwie: Dziennik wie­
czorny; 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwa­
drans prozy: „Popioły" Stefana Żeromskiego; 22.15 
Audycja rozrywkowa; 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika radiowego; 23.15 Program ogólnopolski na dzień 
następny; 23.22 Program lokalny na dzień następny;
23.25 Muzyka z płyt „Melodie"; 23.55 Wiadomości 
z ostatniej chwili i zakończenie programu.

Pokój, dwa kuchnią lub 
pokój używaniem kuchni 
odremontuję lub zwrócę 
remont. Spieszne zgłosze­
nia: Szwajcarska 14 m. 9. 

16761

Wydzierżawimy barak dre­
wniany, 40X10, przy bocz­
nicy kolejowej, nadający 
się na magazyny. Spółdziel­
nia „Traktorzysta", plac 
Wolności 14, tel. 25-34.

17066

Zgubiono w pierwsze świę­
to wieczorem brązową rę­
kawiczkę skórzaną damską 
na odcinku Matejki — Mic­
kiewicza. Znalazca proszo­
ny o zwrot za wynagro­
dzeniem do apteki przy ul. 
Mickiewicza. 17034

i nul

Gospodarstwo 150-morgo- 
we Czarnków bez inwen­
tarza wydzierżawię. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17134.

Trąbkę skrzydłówkę zgu­
biono 29. 3. 1947 na ulicy 
Palacza — Pogodna. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Pogodna 50, m. 1. 

17040

WEŁNĘ OWCZĄ
W

Poszukuję składu na ma­
gazyn pianin w centrum 
miasta. Poznań, Zygmunta 
Augusta 3 m. 3. 4-150

Samotny pan na dobrym 
stanowisku szuka pokoju 
umeblowanego. Cena obo­
jętna. Oferty: „PAP", ul. 
Mielżyńskiego 8, nr 1406.

4-152

Wydzierżawię rzeżnictWo, 
skład, 6 morgów ziemi, dom 
piętrowy, zabudowania go­
spodarskie Będlewie, pow. 
Poznań. Zgłosz.: Włodar- 
czakowa, Kościan, Poznań­
ska 32. 17157

Zgubiono prawo jazdy na 
nazwisko Stanisław Kalo­
ta, Poznań, ul. Warszaw­
ska 145, unieważniam. — 
Ewtl. uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. 17015

kupuje, zamienia na włóczkę, 
włókna lniane i konopne 
na materiały, włosień koński 
po najwyższych cenach

1000 zł dam za wskazanie 
pokoju umeblowanego — 
pustego. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17000.

2—3 ha wydzierżawię wzgl. 
kupię pod ogrodnictwo 
bliżej dojazdu. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 17191.

Unieważniam skradziony 
kolejowy dowód tożsamo­
ści nr 72524 na nazwisko 
Kazimierz Przybylski, ul. 
Sielska 12 m. 15. 17141

Zguby

Dam wynagrodzenie za 
wskazanie pokoju umeblo­
wanego wzgl. próżnego. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 16993.

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane poszuku­
je dla swego pracownika 
inżyniera pokoju umeblo­
wanego. Pisemne oferty 
z podaniem ceny kiero­
wać pod adresem: Poznań, 
ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27 m. 9. 16750

Zgubione wszelkie doku­
menty, zameldowanie mi­
licyjne na nazwisko Hele­
na Kędziora unieważniam. 

16980

Unieważniam zgubione za­
meldowanie milicyjne na 
nazwisko Czesława Matu­
szak, Poznań, ul. Kościelna 
31 m. 4. 17116

JAN STARZYŃSKI i±5>

Unieważniam zgubione 
prawo jazdy (zielone) wy­
dane przez Poznański Wo­
jewódzki Urząd Samocho­
dowy na nazwisko Bole­
sław Maciejewski, wieś 
Marcinowice, pow. Krosno 
Odrzańskie. 4-100

Zagubiony dowód tożsa­
mości konia nr 1206 wysta­
wiony przez Zarząd Gmin­
ny w Tarnowie Podgór­
nym w dniu 22. 3. 47 oraz 
poświadczenie rejestracji 
wojskowej wystawione na 
moje nazwisko niniejszym 
unieważniam Antoni Kul­
czyński, Lusówko, gmina 
Tarnowo Podgórne, powiat 
Poznań. 17228
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